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chodziły one jedynie w zakresie polityki wewnę­
trznej, a gdyby ktokolwiek mógł był jeszcze przy­
puszczać, że wchodziły one także w zakres poli­
tyki zewnętrznej, którą ks. Bismarck tak ściśle 
na naturze rzeczy opierał, powinny go ju t były 
z błędu tego wyprowadzić słowa, jakie cesarz 
w swem piśmie odręcznem zamieścił. Oświadcza 
on tam, że z głębi zupełnego przekonania uczyni 
mądrą i zdecydowaną politykę pokojową księcia 
Bismarcka nicią przewodnią przyszłego postępo­
wania swego. Tym , co oddawna badali sposób 
myślenia i głębokie poczucie obowiązku młodego 
monarchy, a przytem bystrość, z jaką  ocenia po­
trzeby ucywilizowanego świata, słowa te nie przy­
niosły nic nowego. Tylko pisma francuskie i ro­
syjskie starały s:ę wmówić w świat od dawna, 
że jedynie przezorność ks. Bismarcka wstrzymuje 
młodego monarchę od nadużycia sił, jakiemi roz 
porządzą.

„Potrójne przymierze opiera się na uznaniu 
wspólności interesów państw, które je  z sobą za­
warły, a uznanie to sięga tak głęboko, że ustą­
pienie jednego ministra nawet takiej miary, ja ­
kiej był ks. Bismarck, nie zdoła go naruszyć, tem 
bardziej, że cesarz i na przyszłość zastrzega so 
bie za lęganie w trudnych razach światłego zda­
nia ustępującego kanclerza.

„Mimo zupełnej pewności, że w stosunkach ze­
wnętrznej polityki Niemiec nie zajdzie żadna 
zmiana, sprawia jednak w Austro Węgrzech ustą­
pienie ks. Bismarcka głębokie wrażenie, bo już 
sama przyjacielska zażyłość, w jakiej mężowie 
kierujący zewnętrzną polityką obu państw zosta 
wali z sobą, ułstwiała niezmiernie wzajemne po­
rozumiewanie się we wspólnych interesach.*

Przekopanie, że się w polityce zewnętrznej Nie­
miec pi-zez ustąpienie ks. Bismarcka nic nie zmie 
ni, podziela tabże Journal de ot. retersbourg, a 
opiera je  na słowach cesarza, zapowiadających 
dalszą politykę pokojową, na tradycyaeh Bismar 
ckowskich opartą. Podobne zdanie wyraża Nord

^Z ^p ism  francuskich łączy się z tern P o k o n a  
niem Bepublique franęaise, odzywając! s i ę t e  
słowa: „Godzina, w której Telęmak mentora swego 
znieść dłużej nie może, zjawia się zawsze. Nie 
podzielamy jednak zdania, jakoby ustąpienie ks. 
Bismarcka należało poczytywać za groźbę wojen­
ną, bo już sama konfereneya berhnska, od której 
pewni ladzie powstrzymać nas chcieli, jest gwa 
rancyą pokoju. Mniemamy, że zetknięcie s:ę cesa 
rza z rzecząpospolitą na wspólnem polu pokojo­
wej pracy, chociażby ostatnia żadnych prakty­
cznych rezultatów wydać nie m iała, wywrze za 
wsze błogi skutek na powszechny pokój euro 
pejski.“

Ince pisma francuskie zbywają katastrofę ber­
lińską mniej lub więcej (rafnemi k o n c e o t a m „ N i e  
śmierć, mówi n. p. Figaro, ale młodość wypędziła 
ks. Bismarcka z pałacu na Wilhelmsstrasse.* „Ani 
Dojąć dokładnie teg i, co zaszło, nie można, mówi 
Monde, ani nadziwić się dostatecznie nad ludźmi, 
których jako następców Bisirareka wymieniają. 
Bismarcka żaden z nich zastąpić nie zd< ła .“ Pays 
zaś odzywa się w te słowa: „Powiedzmy bez o 
gródki: pośpiech, z jakim cesarz Wilhelm pozbył 
się swego pierwszego ministra, jest rzeczą niezro 
zumiałą. Czyby młody monarcha czuł się zdolnym 
do wykonania wszystkiego bez pomocy ludzi wy-

r ś c f s i l b ^  8,§ tyIk° “ ie ^
W sprawie zmian w różuych ministerstwach u- 

trzymują w kołach kompetentnych berlińskich, że 
nastąpią one dopiero wtenczas, skoro nowy kan 
clerz zapozna się z ludźmi i z tokiem spraw, i bę­
dzie mógł na podstawie zyskanych tą drogą prze­
konań wyrazić swe zdanie cesarzowi

W sejmie pruskim po walkach, jakie z ministrem 
Gosslerem przeprowadzili posłowie pol8(,v wsrezał 
jeszcze w czasie rozpraw nad budżetem m iniste r 
stwa oświecenia dep. Stoerker ożywiona 
antisem icką, z której zaznaczyć wypada teSTJkt 
znaczący, że Gossler, wobec zachodzących zmian 
w rządzie, nie wiedział widocznie, jakie w tei 
sprawie wypada mu teraz zająć stanowisko.

Między członkami międzynarodowej konfereucyi 
w sprawie robotniczej ma w jednym przynaj­
mniej punkcie panować zupełna zgoda, aby jn. 
stytucyę inspektorów fabryk urządz ć w równy 
sposób we wszystkich państwach i rozszerzyć sto­
sownie zakres ich działania.

W komisyi, zajmującej się ochroną dzieci, po­
stanowiono podobno przedłożyć konferencyi wnio 
sek, aby używania dzieci do roboty w wieku nie 
dochodzącym lat 12 zakazać zupełnie, dzieci zaś

od 12 do 14 lat nie dozwalać dłużej nad sześć 
godzin zatrudniać w fabrykach.

Delegowanego francuskiego Delahaye, który 
zrazu zżymał się na wszystko, co tylko postano­
wić chciano i zamierzał wystąpić z samodzielnym 
wnioskiem czysto-socyalistycznym, a Dawet w in­
teresie robotników zażądać powszechnego rozbro­
jenia, zdołał podobno Juliusz Simon przedstawie­
niami swemi uspokoić i skłonić do bardziej umiar­
kowanego zachowania się. Zaprzeczają też kole­
dzy jego francuscy przypuszczeniu, jakoby wstrzy­
manie się Delahaya od udziału w uczcie dwor­
skiej, na którą razem z resztą członków konferen­
cyi był zaproszony, musiało mieć znaczenie de- 
mon8tracyi politycznej, uniewinniając je  urzędownie 
żałobą rodzinną, prywatnie zaś w dość pocieszny 
sposób jedynie wstrętem tego demokraty socya- 
listycznego do fraka, bo do sprawienia sobie stroju 
tak niezgodnego z zasadami demokratycznemi nie 
zdołają go skłonić żadne względy na wymagal­
ności etykiety dworskiej.

Okoliczność, że Rosyi nie zapraszano wcale do 
wzięcia udziału w konferencyi berlińskiej, tłóma 
czy Grażdanin tem , że kiedy rząd szwajcarski 
zgłosił się do rządu rosyjskiego z podobnem za­
proszeniem na konferencyę w Bernie, odebrał od­
powiedź, że stosunek poddanych do najwyższej 
władzy w Rosyi nie dozwala nawet pozoru, aby 
jakiekolwiek, choćby nawet pośrednie tylko wpły­
wy obcego ustawodawstwa ekonomicznego mogły 
się uwydatniać w ustawodawstwie kraj o w em.

Francuska Izba deputowanych wybrała w miej 
see dotychczasowego swego wice-prezesa Develle, 
który na ministra rolnictwa powołanym został, 
byłego ministra spraw zewnętrznych Spulłera.

Grono prawicy składające się z 60 członków, 
miało oświadczyć, że uzna Rzeczpjspolitą i na jej 
gruncie bronić będzie zasad konserwatywnych.

W kołach paryskich utrzymują, że rząd wypu 
ści niebawem księcia Orleańskiego z więzienia i 
odstawi do granicy. Domagać się ma tego szcze­
gólnie Constans.

Dziennik Cocarde ogłasza pismo bulanżysty 
Laisanta do prezesa ministrów Freycineti, doma­
gające się rewizyi procesu Boulangera przez sądy 
zwyczajne.

W Serbii zachodzą rzeczy, na które warto zwró­
cić pilniejszą uwagę. Zanosi się tam na to, że 
w miejsce Gruicza, który wybranym został do 
rady stanu, ma być powołanym na prezesa gabi­
netu znany Paszic, który w czasie swego nieda­
wnego pobytu w Petersburgu dawał tak wyraź ie 
dowody uległości swej dla Rosyi; ministrem zaś 
spraw zagranicznych ma zostać znany nieprzyja 
ciel Austryi Jan  Gjaja. Inni utrzymują, że preze 
sem ministrów ma zostać Tauszauowicz, cobyjuż 
mniej razić mogło zagraniczne mocarstwa.

Po pojednawczych oświadczeniach rządu buł­
garskiego zdawało się, że spór w sprawie Mince- 
wicza załatwionym już zestal, gdy nagle, po po­
wrocie Paszica z Rosyi, odświeżył go znów Gru 
icz w ostentacyjny sposób.
■ S S

Ustąpienie księcia Bismarcka, jak już wy­
kazaliśmy, miało pow ody— według wszelkich  
oznak płyngee wyłącznie ze sfery spraw we­
wnętrznych. Powszechny jest na to zgoda, że 
niezrównany mistrz w grze dyplomatycznej 
ua szachownicy świata europejskiego, mniej 
biegły czy szczęśliwy miał rękę w sprawach 
wewnętrznych. Dziwna tu zachodziła sprzecz­
ność w naturze tego geniuszu. W  działaniu  
zewnętrznem umiał on panować nad soby, 
oczekiwać stosownej chwili czasem długie lata, 
zwolna przygotowywać p o le , rozciygać i za­
stawiać sieci tak dla nieprzyjaciół jak i sprzy­
mierzeńców; nie lekceważył nigdy pierwszych, 
nie ufał nigdy drugim , ale ich umiał przy 
kuwać do swego rydwanu —  a co najważniej­
sze i co nawet u geniuszów bywa rzadkim 
przymiotem, nie upajał się zwycięstwami, wy­
zyskiwał ich następstwa, ale zatrzymywał się 
po nich. W  polityce wewnętrznej przeciwnie, 
namiętność i brutalność, uprzedzenia i n ie­
nawiści brały górę nad rozwagy — chciał 
wszystko kruszyć w żelaznej dłoni i m nie­
mał, że nic się nie oprze tej potędze destruk­

cyjnej czy dwutysiycoletnia budowa K ościoła, 
czy narody będyce dziełem  historyi i samejże 
przyrody, czy odwieczny porzydek społeczny.

Ztad niezwyciężony w polityce zewnętrznej, 
często ponosił klęski w przedsiębranych p la­
nach i kampaniach wewnętrznych. Sprzeczność 
ta da się wytłómaczyć psychologicznie i ety­
cznie. Jako myż stanu i dyplomata m iał ks 
Bismarck wielki cel i ideał dodatni, któremu 
był wierny, któremu poświęcił całe życie i 
dla niego um iał sam siebie zw yciężać; celem  
tym i ideałem była jedność państwa niem ie­
ckiego, była wierność dla tego tronu, które­
mu nowe stawiał piedestale. Poza tym idea­
łem b ył to g-n iusz negatywny, pozbawiony 
wszelkich zasad, szczycycy się tem , że go 
nie krępuje żadna konsekweneya przekonań i 
kierunku i żaden wzglyd prawny lub m oral­
ny. Gardził on także zasadami w działaniu  
zew nętrznem , a epoka bismarkowska znisz­
czyła resztki praw narodów, zszarpała dawne 
traktaty, nowym nie umiała zapewnić po- 
wa?i > jednej tylko sile przyznając prawowi- 
to ś ć , ale ten brak zasad wynagradzał ów 
ideał patryotyczno-monarchiczny, owo wciele­
nie w jednego człowieka stuletnich aspiracyj 
całego narodu. I  w tem leżała tajemnica jego  
powodzeń i jego potęgi, że w tej sferze dzia­
łania wznosił wielki gmach jedności państwo­
wej i narodowej. W polityce wewnętrznej zo­
stawała sama już negacya, poczucie siły , które 
chce gruchotać i łamać, namiętność niezna- 
jaea granie.

U stypienie czy upadek tego tytana jest 
bydź co bydź tryumfem moralności historycznej 
pod koniec stulecia. Gdy jeden z najznako 
mitszych mężów naszego kraju po upadkuFran- 
eyi w roku 1 8 7 0  powiedział, ze będzie zimno 
w Europie — dziś możnaby się spodziewać, 
że atmosfera podniesie się n ieco , kiedy ten 
myż z ponurem, złowrogiem wejrzeniem, n ie­
ubłagany dla pokonanych i słabych , staw ia­
jący zamiast dawnych choćby pozorów, choćby 
hipokryzyi dyplomatycznej: nagi cynizm —  
usunął się za swego piedestału i wypuścił 
z ryk ster spraw Europy.

B irmark był najpotężniejszym typem swego 
czasu pozytywizmu i matearyalizmu —  i do 
tego typu wszystko się stosowało —  on sta­
nowił diapazon epoki. Gdy schodzi z pola, może 
nowe wystąpią postacie innej natury i in ­
nego nastroju, które znów przywrócić zechcą 
poszanowanie tego, co on deptał.

Z nim ponosi klęskę tajemny związek sek- 
ciarski, co przygotował jedność niemiecką ko­
sztem przewrotów europejskich —  związek, któ­
rego pomocy nie pogardził dawny junkier bran­
denburski.

Lecz jakkolwiek my Polacy, tak srodze prz^z 
księcia Bismarcka nienawidzeni i cały świat 
katolicki, do którego należymy, cała, że tak 
powiemy cyw ilizanya rom ańska, której był 
wrogiem —  doznać może pewnej u lg i na 
widok tego upadku olbrzyma —  to jednak 
trudno zaprzeczyć wielkości nawet w tej chwili, 
gdy ustępuje. K tóryż z tych, co równą je ­
mu posiadali władzę R ich elieu , Mazarin, 
Cromwell—- złożył tę władzę dobrowolnie, bez 
waiki i u siłow ań , aby ją dalej zachować?—  
Nie krępując się żadnemi względami wobec 
wrogów zewnętrznych lab wewnętrznych, nie­
zrównany w swej pom ysłowości, nagłych zw ro­
tach i kombinacyach mimo niekorzystnych  
dla siebie wyborów, mimo różnic z monarchą, 
którego był mistrzem —  miał ks. Bismarck  
tysiączne jeszcze sposoby utrzymania swej dy­
ktatury. A le duma zw yciężyła żądzę władzy 
i osobisty próżność, a może tylko* ta duma i 
bezwzględność stała  się przyczyną ustąpienia?

K siążę Bismarak nie upadł, ale w pełn i je ­
szcze swego uroku, potęgi um ysłu i woli —  
abdykuje, a ten eo trząsł przed miesiącem E u­
ropy, będzie wiódł żywot Cyncynata w swych  
pomorskich włościach.

Jakie ta kryzys kanclerska, bez przykładu  
w historyi —  będzie m iała następstwa dla 
Europy? Tu staje wielki znak zapytania i 
owe nieznane X  nietylko co do osoby jego 
n astępcy, lub następców, bo władza, jaką 
dzierżył ma być podzieloną —  ale także co 
do woli, zamiarów i fantazyi młcdego mo­
narchy. Sama niepewność jest już wstrząśnie- 
niem wszystkich stosunków. Cesarz W ilhelm  II  
w reskryptach zapewnia o postanowieniu utrzy­
mania tej samej polityki pokojowej — nie do­
daje jednak jednego słowa o utrzymaniu ich 
podstawy w tych samych przymierzach.

Jednem z arcydzieł polityki bismarkowskiej 
była ta ostatnia kombinacya, trwająca od lat 
kilku, łącraca trzy mocarstwa o nader sprze­
cznych kierunkach i zasadach i krzyżujących  
się poniekąd interesach, zbliżonych do siebie 
grawitacyy równowagi europejskiej w koło środ­
kowego punktu. Jeśli dążenie A ustryi na 
wschód zwróconej swem naturalnem ciążeniem  
aie przedstawiało sprzeczności zcentralno-euro- 
pejskiem stanowiskiem Niem iec — to trzeci 
czynnik w tym związku lnźne miał ogniwa, 
które łatwo rozptządz się mogą. System at ten 
przedstawiał rękojmie obronne, a w razie da­
nym i zaczepne —  a choć ks. Bismark odsu­
wał ewentualność starć wojennych w dalszą  
przyszłość, zabezpieczał on N iem cy od w szel­
kich prób koalicyjnych, nader łatw ych zawsze 
do przeprowadzenia, gdy w środku Europy  
powstaje potężne państwo mające zbyt wielką 
przewagę. Aby stworzyć i utrzymać tę kombi- 
oacyę, trzeba było tak wprawnej ręki i tak  
czujnego oka. Stworzenie tego system u było 
znów dzitłem  wielki; go człowieka. P o e t i gd z:eś 
pow iedział: „daj nam Panie wielkiego czło­
wieka choćby w nieprzyjaciół dom u“ —  a s ło ­
wa te przypominają się wobec niepewności, 
jaką ustyoienie księcia Bismarka w stosun­
kach międzypaństwowych wywołuje.

Przedwczesnemi byłyby jednak pesym isty­
czne przewidywania. Gdy ludzi braknie dość 
potężnych, aby bieg wypadków nakierować lub 
wstrzymać —  jest jeszcze inna rękojmia z na­
tury stosunków płynąca, rękojmia, jaką dają 
prądy krzyżujące się z sobą i te które siłą  
rzeizy ku sobie ciężyć muszą. Dwa tu przed­
stawiają nam się p ew n ik i: że przymierze 
Niem iec z Rosyą jest niemi żeb iością  wobec 
wzrostu panslawizmu i pangermanizmu, wobec 
Ugo, że Nietrcy pos adają już hegemonią 
w Europie, a R osja  dąży sta le  do uniwersal­
nego panowania nad W schodem i Zachodem—  
a drugi pew nik: że dla Niem iec przymierze 
z A u -tryą i potęga Austryi jest bardziej n ie­
zbędnym warunkiem istnienia, niż dla Austryi 
oparcie się o Berlin.

To nie są kombinacye —  to są konieczno­
ści historyczne —  a gdyby następcy księcia 
Bismarka nie chcieli ich uznać —  twórca je ­
dności N iem iec były kanclerz a dzisiejszy  
książę Lauenburgu mógłby w bliskim  czasie 
patrzeć ze swego Tu«culum na upadek gm a­
chu, jaki wzniósł tak mozolnie.

Po ustąpieniu  B ism arcka.
W prawem skrzydle pałacu karclerskiego urzę­

duje już nowy kanclerz państwa niemieckiego; za 
kilka dni opuści ks. Bism rek Berlin, a p. Caprivi 
zajmie całe mies?kanie w p łacn J żeli prasa 
z całą starannością notuje wszystkie szczegóły, 
jakie się odnoszą do osoby nowego kanclerza, to

Goethe w Polsce.
(Dokończenie).

uiątek 7 ‘ś w i ' f a  10
i i- „nościow a, prawie przypadkow a, i okolięzn . budk?; to chyba

i / n i i a n y  bo term sprawam i bardzo ue-kopalniany, u interesowała

ięo T 7 e ° Waże o p a T s ie  wszech,nożnym 
którzy i Niemcom dobrze dali s,ę we

r e s z t a  przejazd przez to miasto mógł
iwolnv bo chciano wracac inną drogą do 

7 w z k a  (nb. powozem) trw ała osm 
i T  I h i e n i a  przeszło 80 mil drogi.

t  czasu na zwiedzenie pam iątek 
?°Niema też o nich najmniejszej wzmianki, 
to notatka o krakowskim  profesorze R a ­
d t k e  który zajmował się geologią i gór- 
Każdv n a swój gust -  mówią Francuz,, 
i musiano stawać po lichych oberżach i

karczm ach , a i drogi zapewne nie były najlepsze, 
bo w niezbyt dobrym humorze wróciwszy do W ro­
cławia pisał Geethe do H erdera (11 września 
1 7 9 0  — jedyny to list z tego okresu): „Już dawno 
nic o Tobie nie słyszałem, kochany bracie; jestem  
znowu w Wrocławiu, powróciwszy wczoraj szczę­
śliwie z podróży do Tarnowicy, K rakow a, W ie­
liczki i Częstochowy. W tych ośmiu dniach w idzia­
łem wiele* rzeczy uwagi godnych , chociaż tylko 
ujemnie "-odnych. Hr. R eden, dyrektor kopalń 
szlaskich był nam (t. j. Goetkemu i księciu) do­
brym towarzyszem podróży. le ra z  jesteśm y znowu 
w hałaśliwym, brudnym, śmierdzącym W rocławiu, 
z którego rychło wybawionym być pragnę. Po­
w iększyła sie u mnie raczej vis centripeta, niż 
vis centrifuga. W szędzie i wszędzie łajdactw o i 
szubrawstwo i nie będę miał przyjemnej godzinki, 
dopóki z W ami nie zjem kolacyi i z moją dziew­
czyną nie przepędzę wieczora. Gdy wy mnie ko­
chać ‘nie przestaniecie, gdy moje dziewczę wierne, 
moje dziecię żyje i mój wielki piec dobize grzeje, 
to na razie nic więcej nie pragnę.

Z papierów Goethego wydobyto, a p. Karpeles 
przytacza, niedrukowaue dystychy Goethego, zw ró­
cone przeciw religii a raczej duchowieństwu kato­
lickiem u, napisane jakoby podczas tej podróży, 
p. Karpeles w ogólności ma szczególny aar, po­

mimo całego swojego uwielbienia dla poety 
przytaczania takich listów i wierszy, które nieko­
rzystne światło rzucie nań m ogą, podobnie ja k  
niektórzy fotografowie dziw nym jakim ś błędem apa­
ratu czy zdejm owania skracają  osoby i twarze. 
D ar ten posiada i wielu innych nowszych żywoto- 
pisarzy i krytyków  — a popierają go niedyskre­
tnie ogłaszane listy, rozmowy i zapiski sławnych 
pisarzy. Każdy, najm ądrzejszy naw et człowiek po­
wie kiedyś w życiu głupstwo albo w chwilowmm 
rozdrażnieniu wygłosi zdanie, niepłynące z prze­
konania —  każdem u się to zdarzy, ale potrzeba 
być sławnym , ażeby znalazł się zaraz jak iś  pilny 
wielbiciel, k tóry zapisze te słowa często p rzekrę­
cone i do powszechnej poda wiadomości. Lepiej 
więc było nie wydobywać owych wierszyków; 
autor sam je  potępił, skoro ich nie ogłosił.

W części literackiej zastanaw ia się p. K. nad 
poezyą polską X IX  wieku i daje wiadomość o pol­
skich tłómaczeniach G oethego, s ta ra n n ą , lecz nie­
zupełnie dokładną. W ydobył też autor z pomroku 
zupełnego zapomnienia recenzyą z Pamiętnika  
Warszawskiego (sierpień 1818), w której czytamy 

niepochlebne zdanie o Fauście. Ma ono niejakie 
pozory słuszności, nie znalazło jed n ak  w Polsce

żadnego odgłosu, o czem św iadczy najlepiej zna 
czna liczba tłómaczeń Fausta  i tłum ny a n ieusta­
jący  poczet jego  wielbicieli. Był to ciekaw y, lecz 
odosobniony przykład, ja k  każde arcydzieło, jeśli 
się chce, skrytykow ać i przenicować m ożna, ale 
na co odszukał i przetłóm aczył je  p. Karpeles, 
trudno zrozumieć. Przecież nie na dowód sprawie 
dliwości naszych sądów ?

Autor rozbiera kilkanaście poematów polskich 
i oddaje im znaczne pochwały —  pisze jednak 
w ten sposób, że wszystko zawdzięczać mamy 
przeważnym  wpływom literatury niemieckiej. — 
Gdyby jej nie było, nie byłoby i naszej. Wpływ 
ten z wielu względów korzystny i dobry, i my 
najchętniej uznajem y, ale każdy przyznać musi, 
że autor przesadził i stanowczo go przecenił. Nie 
widzi on tego, co je s t naszą praw dziw ą, orygi­
nalną własnością, co powstało ze skarbów  samo­
dzielnej myśli, z pieśni ludowej, z cierpień narodu. 
Górne te szlaki są dla niego niedostępne i nie­
zrozumiałe, chociaż wiele łatw iejszych rzeczy po­
ją ł i poznał, chociaż w yraża się o nas grzecznie 
i z uszanowaniem. Przypom ina on pedagogów 
z czasów germ anizacyi, którzy tak  do nas prze­
m aw iali: „Dobrze moje dziateczki, jesteście g rze­
czne i nauczyłyście się już wiele od Niemców, 
bardzo wiele im zaw dzięczacie— postępujcie ty l­

ko tak  dalej, a  my będziemy was kochać, lubi< 
i cen ić— i dostaniecie na egzam inie pochwałę." — 
Gdyby p. K arpeles nie był tak  uprzejmy, mieli 
byśmy naw et ochotę opowiedzieć bajeczkę o lisie 
i kurze. Wolimy jednak  tego nie uczynić.

Gnębieni, wyzuwani z wszelkich narodowych i  
ludzkich praw, muszą Polacy milczeć, wzm acniał 
się powoli, przyjm ować z wdzięcznością każdy 
objaw jak ie j takiej życzliwości.

W zięliśmy od św iata wiele — ale i od nas świat 
wiele wziął i wziąć jeszcze może, dla uszczęśli­
wienia, dla uszlachetnienia ludzkości. Nie będzie­
my o tem nikogo przekonyw ać; najgorzej w m a­
wiać w kogoś, że się jest m ądrym  albo pięknym  
lepiej mech on sam się o tem przekona. ’

O całej doniosłości i znaczeniu poezyi polskiej 
X IX  wieku me pow iedziano jeszcze ostatniegc 
słowa — me powiedzieli naw et Polacy. Lenszv bw 
wieszcz -  niż słuchacz —  lecz przyjdzie godzina
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niemniejszą także gorliwością stara się ona ze-jzajmnje się prasa niemiecka wszystkich odcieni 
brać wszystkie wskazówki , pogłoski i domysły, I osobą nowego kanclerza niemieckiego p. Caprivi. 
które mogą wyjaśnić powody dymisyi Bismarcka. I Wszechstronnie powitano go sympatycznie, a nai- 
.Nietyle z tego , co piszą rozmaite dzientrki od|sym patyczniej właśnie w dziennikach t.
siebie, ile raczej z półurzędowych sprostowań, ja  
kie się teraz pojawiają, można niektóre 
stwierdzić, niektóre wątpliwości nsuoąć.

Pod tym względem wypada przedewszystkiem  
zacytować komunikat, jaki odbiera Polit. Corr. 
telegraficznie z Berlina „ze strony naiznpełniej 
wiarogodnej". Komunikat ten zapewnia, iż „zgoła 
bezzasadnemi są pogłoski, jakoby wysoko poło 
żone osobistości jeszcze w ostatnich dniach usiło

zw. opo­
zycyjnych. Prędko oswojono s :ę z faktem, że no- 

rzeczy |w v  kanclerz jest z zawodu wojskowym, nawet 
dzienniki opozycyjne nie mają z powodu tego ża­
dnych obaw na przyszłość, a co więcej 
że właśnie w tej okoliczności polega 
rękojmia pokoju.

wnet w wojsku prnskiem i służbie cywilnej wy 
bitne zajęło stanowisko. Z pierwszą żnną, Kon 
stancyą baronówną Kietliczówną, łezd zetn y , po 
zostawił z drug'ej, Doroty Maryi v ,n  Gramhow 
trzech synów, którzy wszyscy trzei wstąpili do 
wojska pruskiego. —  Średni z nich Krystyn Frv 
deryk Caprivi, urodzony 1743 r., a zmarły 1821 
r°kn, był pułkownikiem i dowódzcą pułku imiema 

najlepsza I księcia Oranii. Z Doroty Elżbiety von Kannewurf 
pozostawił k’lkn synów, z których Fryderyk zgi

Zapisać jednak winniśmy, co dzienniki niemie Inął 1814 r. śmiercią walecznych pod Paryżem, a 
ckie jednogłośnie piszą o osobistych przymiotach I Leopold poprowadził ród dalej. Leopold Caprivi. 

_  . . .  . D. , , , . . , . . . npwego kanclerza. Bez względu na stronnictwo urodzony 1797 r., a zmarły 1865 r ,  był wyższym
Twdcrdłirdfl dymisyi. me szczędzą one pochwał dla jego charakteru i radcą trybunału prnskiego% vndykiem koronnym
£ i„  zaproponował jene Jpokładaią w nim jak najlepsze nadzieje na p-zy loraz członkiem Izby panów. Z żony Emilii Kopkę

szłosc. przypominają one jego wystąpienia w par- pozostawił pięcioro dzieci. Najstarszym z nich jest 
lamencie i sądną, że na nowym urzędzie zdobę- Jerzy Leon Capnvi, jenerał piechoty wojsk pru 

zie so ie tę samą sym patyę, jaką się cieszylisk ich  i kanclerz państwa niemieckiego, 
w charakterze wiceadmirała marynarki.

Bliższe szczegóły o wojskowej karyerze nowe

rała Caprivi, jako swego następcę, nie jest ró 
wnież prawdziwem; wybór następcy Bismarcka 
jest wyłącznie wynikiem postanowienia cesarza 
Wilhelma II. Od ks. Bismarcka nie żądano, ani 
też on nie czynił żadnych wniosków co do kiero­
wnictwa urzędem spraw zagranicznych. Pod tvm go kanclerza podaliśmy już dawniej, a dziś repro 
względem należy oczekiwać postanowień, jakieIdukujemy to, co pisze o nowym kanclerzu jeden 
poweźmie cesarz z własnej inieyatywy. K rążącelz jego kolegów z czasów gimnazyalnych w Boersen 
w dziennikach pogłoski o osobie następcy hr. Her-1 Courier: 
berta Bismarcka są tylko k o a b ;nacyami,

K s i ą ż ę  B i s m a r c k .
II.
iż podczas drugiej sesyl

wskutek ustąpienia ks. Bismarcka w jego charak-ltyeh

są tylko k o a b ;nacyami, gdyż* ™  --------- = _ i . j - . i - !  — .. I . ^ 8P01imieliśmy już,
sprawa ta wogóle dotąd do stanowczej decyzyi ■ nuomcucuia mc uw nonw i wmaKmcAmn i nom. ■ łom Am u ir n i . .^   arcowej r 1848 w Berlinie

„ho.oh. a ■ a • - i .  - ir  -    namiętnie przeciw adresowi
cnarak-ltych odpowiedzi na pytanie, ciem  chcą zostać. I dziękczynnemu wystosowanemu do króla za no 

terze, jako pruskiego prezesa ministrów, należy Zawsze powiadał, że chce zostać oficerem. Nale 1 ęKCZynDemu’ wy 8t080wa°emu do króla za po
oczkiwać także dymisyi całego gabinetu pruskie-Iżał do uczni, którzy nigdy nie spóźniają się w pro
go, można zapewnić, iż krok tski po zapowie Im ocyi, ale też nigdy nie absolwują klasy wcze
dzianej przez ks. Bismarcka dymisyi nie był na jśmej od reszty. Wypełniał wszystkie zadania szkol
naradzie ministrów uchwalonym i dotąd nie n a - |n e , ale tak samo nie narzucał się z pracami na
stąpił. Zaprzeczyć również należy obiegającym własną rękę, ateby tem samem zwrócić na siebie
w ostatnich dniach wersyom co do spraw woj-1 uwagę. Pytany, dawał dobre odpowiedzi, lecz nie
skowych w Niemczech. Zmyśloną jest wiadomość, 
jakoby * na odbytej świeżo konferencyi cesarza 
z komendantami korpusów zastanawiano się nad 
zniżeniem służby wojskowej do dwóch lat; na 
konferencyi tej chodziło raczej o oznaczenie nie­
zbędnie potrzebnych nowych żądań wojskowych, 
aby można ustanowić minimum tych żądań, z ja 
kiemi rząd wystąpić musi przed parlamentem. 
Również pozbawioną jest wszelkiej podstawy za 
znaczona przez dzienniki pogłoska o rzekomej 
zmianie w stosunkach cesarza do br. W aldersee.u

Szereg dalszych sprostowań zawiera widocznie 
inspirowany przez ks. Bsm arcka artykuł N ordd  
Allg. Ztg, któremu nadano formę polemiki z wy 
wodami Hamb. Correspondent. Dziennik ten — 
powiada N ordd. Allg. Z tg  — niesprawiedliwie za 
uważa, iż w ostatnich latach, szczególnie na polu 
wewnętrznej polityki, sukcesa były mniejszemi. 
Sukcesa — pisze N ordd. Allg. Z tg  — łąezą u nas 
głównie z wyborami, a niesprawiedliwością jest 
oskarżać ministrów o brak takich sukcesów, choć­
by nawet mieli kierujący wpływ w takiej mierze 
w jakiej go dotychczasowy kanclerz od śmierci 
cesarza Wilhelma nie miał. Dalej powiada arty 
kuł: „O cofaięciu pierwszego podania o dymisyę 
w interesowanych kołach nic nie wiadomo. Kan

pytany nie starał się celować swemi w'adomośc‘a 
mi. Zadania matematyczne rozwiązywał sa m , nie 

I zważając na zawarte w nich finezye. Zawsze przy­
chodził przygotowany do
czytcć Tacyta, uskarżał się, że jest „ciężkim“. Na 
św. Michał 1849 roku zdał egzamin abitaryencki 
i opatrzony dobrem świadectwem wstąpił na awans 

Ido pułku cesarza Franciszka".
Caprivi należał do najlepszych uczni hr. Moltke- 

go. Już na akademii wojskowej a pćźiiej w szta

czynione ustępstwa liberalne. Z owego czasu pa­
miętne jest jego słowo, że „wszystkie wielkie 
miasta należy zgładzić z powierzchni ziemi, po 
nieważ są gniazdami rewolucyi.“

Zupełnie tym samym duchem nacechowane są 
mowy, wypowiedziane przez n>'ego w drugiej 
Izbie sejmowej, obradującej w pierwszych miesią 
ca-h 1849 r. M'ędzy innemi wystąpił nadzwyczaj 
ostro przeciwko stronnictwu demokratycznemu 
z powodu obchodu rocznicy 18 marca 1848, za 

ale poczynając|rzuca:ąc demokratom, iż z obozu ich w yszły takiew„ipieśni) jfk .
Wir farben echt, wir farben gut,
Wir farben mit Tyrannenblut.

Autorem pieśni tej był Dr August Brass, pó­
źniejszy wydawca N ordd. A li. Ztg. Kiedy Otto 
Bismarck piorunował przeciwko tejże pieśni, pa-

I r m S T m iT .  f i  lat p,,cą iak 2 *»“  i i b y * i ł  odSpiewTia co|r ymiotami osobistemu Mówiono o mm podobno I odpowiedział, że tego nie uczyni, ale tym, którzy ją 
? .n,0J.e tylko jeden Caprivi. W wojnie franco I chcą odśpiewać, wręczył po posiedzeniu jej manu­

al o-niemieckiej byj szefem jeneralnego sztabu X .|skrypt. Równie namiętnie wystąpił przeciwko
korpusu armii i odznaczył się w potyczkach nad 
Loirą. W kołach wojskowych uważają jenerała 
Capriviego jako oficera niepospolitych zdolności. 
Powszechnie zadziwiło, że Caprivi w marcu roku 
1883 wystąpił ze służby a»mii i objął czynność 
w zakresie dla siebie zupełnie nowym. Gabineto­
wym rozkazem z dnia 20 marca tegoż roku mia­
nowany został szclem admiralicyi. R. 1888 oświad­
czył w parlamencie, że na stanowisko to został

amne8tyi przestępców politycznych, przeciwko 
uchwałom narodowego zebrania niemieckiego 
w Frankfurcie itd. Polityczne jego zapatrywania 
ówczesne charakteryzuje trafaie następujący zwrot 
w mowie, wypowiedzianej dnia 21 kwietnia 1849: 

„Frankfartska korona może ma blasku wiele, 
ale złoto, nadające blaskowi temu właściwe zna­
czenie, ma być wzięte z korony pruskiej, która 

zostać roztopioną; do takiej. . , . . , —  -- --------i ma Z08lać roztopioną; do takiej konstytucyi nie
wynieś ony bez własnej woli. Nadzwyczaj prędkolmam żadnego zaufania."
obeznał się nowy szet admiralicyi z wszystkiem ij Równie pamiętną jest jego mowa, wypowiedzia- 

, f  j  j  . u j j  ,.7, i a nawf  . tecbnicznemi szczegółami marynarki i o Ina w dniu 3 grudnia 1850 r., w której okazał
clerz me cofnął żadnego podania N ordd. A llg. powiadają sobie, że cesarz Wilhelm I wyrażał mu się zaciekłym separatystą pruskim i stanowczym

^  “ a I niejednokrotnie z tej przyczyny swój podziw pod- przeciwnik em wszelkich idei zjednoczenia. Głów-
mentem było to, iż ks. Bismarck me chciał od czas raportów o sprawach marynarki. uym jego celem było podówczas stworzenie stronni-
stąp:ć od postanowienia według którego me mo- Przed parlament wysląpił Caprivi 1884 r., żą- ctwa reakcyjnego, a do celu tego nie dążył jedy- 
gło mieć miejsca bezpośrednie porozumiewanie się dając na cele marynarki nadzwyczajnego kredytu nie w sejmie, ale i w artykułach ogłaszanych
sekretarzy stanu, a na zasadzie starego rozporzą w w ysokość 17 milionów marek. Podczas jego w założonej natenczas K renz Z ta
dzema gabinetowego z roku 1852 medozwolonem ladmmistracyi wzrósł etat marvn&rki 7. Sfll w p .„.„„i, „„„.„i.
było także porozumiewanie się pruskich ministrów 
z cesarzem bez kontroli i współudziału kanclerza [ 
Stosunek sekretarzy stanu do cesarza jest stanów 
czo uregulowany kcnstytucyą i ustawą o zastęp 
stw ie; stosunki pruskich ministrów do panującego | 
zoitały uregulowane w r. 1852, gdy po zaprowa­
dzeniu konstytucyi okazała się tego konieczność, 
a stanowisko prezesa ministrów do jego kolegów 
polegało wyłącznie na rozporządzeniu z r. 1852, | 
lubo za prezydencyi ks. Bismarcka aż do naj

Kiedy w Prusach zaczęła się szerzyć reakeya, 
zabłysła gwiazda nadziei i znienawidzonemu po­
wszechnie Bismarckowi. Już, jako poseł w r. 1851  
(św iadczył Da jedne.n posiedzeniu sejmowem, że 
jeszcze nadejdź e czas, w którym uda mu się 
„junsierstwo pruskie" wynieść do chwały, a wąt

1852 nie-chciał kanclerz przyłożyć ręk i, gdyż u 
ważał on rozporządzenie to za niezbędne, jeżeli I 
prezydyum ministerstwa stanu mia’o dalej istnieć. | 

Ta odmowa —  pisze dalej N ordd. Allg. Ztg  
okazała jasno prezesowi ministrów nieodzowną |

administracyi wzrósł etat marynarki z 26 do 36 
milouów, lecz u la ło  mu się i dla tej pozycyi po 
zyskać parlament, jak wogóle nie zdarzało się 
by mu parlament odm awiał, czego żądał. Dla nie 
wytłumaczonych dotąd powodów podał się do dy
misyi 26 czerwca 1888 r.; mówiono wówczas, że . . . .  _____  ____ _________  _
ma zostać następcą br. Moltkego w chsrakterzelpić o tem nie można, że ten cel osiągnął zupełnie, 
szefa jeneralnego sztabu. Z drugiej strony opo-l Kiedy w Frankfurcie zebrał się nowy parla- 
wiadano sobie już podówczas, że czeka go w y-|m en t związkowy, a w Berlinie szukano człowieka, 
sokie stanowisko polityczne, jak też istotnie zo-1 „któryby odważył się nie zdejmować czapki przed

, , , . , 8ta‘ dzisiaj ze stanowiska komenderującego jenerała! kapeluszem Gesslera“, padł wybór Frvdervka Wil
nowszego czasu me zachodziła potrzeba w sposób X korpusu armii powołany na najwyższy w Niem- helma IV na Bismarcka. W maiu 1851 r miano-
wyrażny wskazywać na ten regulatyw obowiązu czech po cesarzu urząd. wany  został pierwszym sekretarzem poselstwa pru­
jący radę mimstów Dopiero w ostatnich ty go Dalej dowiadujemy się z pism niemieckich, że skiego przy frank furtskiej radzie związkowej z ‘ran- 
dniach prezes ministrów uczuł taką potrzebę. -  nowy kanclerz jest wielkim przyjacielem nauk i Igą radcy legacyjnego, a już w sierpniu tegoż ro- 
Prawdą też jest, iż do wykonania cessrskiego roz- dobrym znawcą języków. W obejściu osobistem ku posłem fruskim do rady związkowej. Ośm lat 
kazn względem ucbylen a rozporządzenia z roku ma się odznaczać nadzwyczajną uprzejmością. przebytych w Frankfurcie, wprowadziły Bismarcka 
1859 n,A.obc,»ł k»r,AlAT7 „ I Wolnomyślny poseł Aleksander Meyer, kolega w dyplomacyą i politykę pruską i im zawdzięcza

jenerała Capriviego z ławy szkolnej, powiedział I głównie rutynę w zawodzie dyplomatycznym. Od 
na pewnem zebraniu wolnom) ślnych w Berlinie o I samego początku występował tu Bismarck jako 
nowym kanclerza niemieckim, co następuje: Igorliwy izecznik królestwa pruskiego a przeciw-

, . . .  . - . . . D .. ^ apr,v* je8t wysoko uzdolnionym m ę-ln ik  hegemonii austryackiej. Przychodziło wskutek
konieczność jego ustąpienia. Pomyłką jednak jest I żem , który be z wątpienia me napierał się o nowy tego często do kolizyi pomiędzy nim a reprezen 
jeśli Hamburgische Correspondent przypuszcza, l żl swój  urząd; jestto charakter energiczny i s ta ły ;Itantami Austryi która z wvwviszAniAm Prna nan 
przedmiotem koof.reeeyi B i,m .rek . z W iod,h?r o . l e t ,c  do etrormieUa mjeoko ebcia” z T iiJ z k a 1
stem były stosunki majątkowe ks. Cumberlandzkie-1 będzie on sprawiedliwym dla zapatrywań innych I kłość jego przeciwko Austryi doszła do puuktt 
go. Konferencya kanclerza z Windtborstem w ca- osób i gotowym do dysknsyi przedmiotowej." kulminacyjnego i kiedy 1859 r. głośno odezwał 
lem przesileniu odgrywa tylko o tyle rolę, o ile Kanclerz Caprivi jest kawalerem. Pod wzglę- sie ze zdaniem, że Prusy powinny zawrzeć przymie- 
kanclerz wzbraniał się swego porozumiewania się Idem zewnętrznym upatrują w nim wielkie podo rz'e z Włochami, aby się wyłamać zpod hegemo 
z deputowanymi poddawać jakiejś kontroli. B łę-| bitństwo do księcia Bismarcka, jest od niego I nii Au-tryi, odwołało go ministerstwo Hohenzollern- 
duem jest także twierdzenie, jakoby me brakło w yższym , maiej silnie zbudowanym, a rzadki po Schleinitz z Frankfurtu i wysiało jako posła pru
__.i a .  . l i   księcia do dalszego | rost głowy i siw y wąs przypominają do tego sto-1 ■ • - - - •  J F

pnia k s ięca  kanclerza, że często brano jednsgo 
za drugiego.

Od jednego zaś z przyjaciół w _________
trzymujemy z Berlina następujące szczegóły, do-1 sobie względy cara i Gorczakowa, któremu starał 
tyczące g e n e a l o g i i  C a p r i v i c h :  I się przypodobać zaręczeniem, że uważa się za je

Rodz’na CaprivicU nie pochodzi cd dawnej w ło -lgo  ucznia, 
skiej rodziny Caprera de Moatecucculi, jak to I W roku 1861 zwrócił Bismarck na siebie uwa- 

, j  . .  j nadmieniają dawne herbarz*, ani od friaulsbiej Igę króla pruskiego Wilhelma I ,  doręczywszy mu
połączy w jednej osobie godność kanclerza z urzę-[rodziny de Capriva, ale jest pochodzenia węg er ' -
dem prezesa ministrów. Artjkuł ten popiera do pe Iskiego. Najdawniejszym znanym przodkiem jej 
wnego stopnia, z zastrzeżeniem tylko, podanej jest Andrzej Kopriva, który żył w pierwszej po­
przez Hamburger Nachrichten  pogłoski, według I łowię siedmnas'ego stulecia. Ten z Małgorzaty
których cesarz i kanclerz nie rozeszli się w bar Wostrowskiei pozostawił dwóch synów: Andrzeja I jako posła do* Paryża. Po upadku ministerstwa 
monii. Ta sama wieść obiega także w kołach par | i  Jana Franciszka, wyniesionych 1653 r. przez Hohenhhe - Heydt odwołał go jednakowoż 
lamentarnych, które dotąd stały blisko ks. Bis jcesarza Ferdynanda III do godności szlachectwa w wrześniu t. r. i zawezwał do Berlina, 
marcka, a nabierze ona silniejszej podstawy, jeśli|św iętego  państwa rzymskiego. Roku 1657 Leopold,! Bawił Bismarck na wycieczce rekreacyjnej w Pi- 
się sprawdzi, iż Bismarck nie przyjął godności ks. I król węgierski, wyniósł Jana Franciszka do go Ireneach, gdy (we wrześniu r. 1862) telegraf po- 
Lauenburskiego. jdności barona królestwa węgierskiego, a w r. 16661 wołał go do Berlina. W dniu 24-tym wrześria

Natomiast, według Allg. Reichscorrespondenz, maj jako cesarz Leopold I przelał godność baronow-1 wszedł do gabinetu pruskiego w roli „ministra 
panować najlepsze porozumienie między C aprm m jską i na starszego brata Andrzeja. Obaj bracia I państwowego “ ( S taatsm in ister)  i tymczasowego 
a ks. Bismarckiem, który miał powiedzieć do p . | otrzymali także przydomek „von Reichsberg u ad I kierownika ministeryuro. Była to pamiętna doba

Nestelthal" oraz liczne przywileje. Jan Franciszek!„wewnętrznego zatargu11 pomiędzy koroną pruską 
baron Kopr.va pozostał t a  Węgrzech, podczasli pail&mentem. Ministeryum domagało się od sej- 
kiedy Andrzej, starszy z braci, osiedlił s'ę w Sty-1 mu absolutoryum z własnowolnego użycia fuudu 
ryi, gdzie nabył klucze Reichenberg i Schyern. Iszów państwa na reorganizacyę armii, sejm doma- 
Zoną jego była Polka, Zofia Elżbieta Odrową-1 gał się w zamian liberalnych koncesyj. Nazajutrz 
żówna Lhwałkow8ka, bliska krewna Samuela I po uchwale sejmowej, uznającej za rzecz niewła 

. - -  , „  . „  Odrowąża Chwałkowskiego, pruskiego ministra, ściw ą, aby rząd czynił w ydatk i, na które sejm
tego urzędu. Hamb. Nachrichten  I zmarłego dnia 30 października 1705 r. Z tej był odmówił kredytu, ks. Bismarck mianowany został 

- . . . . .  > nastąpi zupełna zmiana na poluj syn Karol Leopold baron Kopriva, który osiadł I prezesem ministrów i ministrem spraw wewnetrz-
pohtyki wewnętrznej. Program jest następujący: na Szląsku, gdzie nabył dobra Lanthe. Baron Ka- nych po hr. Bernsdorfie. W pięć dni nóźuiei (dnia

pnn FYurlftrvlra W ubnmKi.Irnl T.pnnnIH filnłwł niamnAŚnla —. » —   l i o   •* \ • i ” ? . *. * ' .
i tak rozpoczął

usiłowań w celu skłonienia księcia do 
prowadzenia polityki zagranicznej. W prnskiem I 
ministerstwie stanu czyniono zapewne tego rodzaju | 
usiłowania, ale osobiste kroki cesarza lub wpływo 
wych książąt związkowych nie miały miejsca. Czy I 
rozdział zagranicznej od wewnętrznej polityki dałby [ 
się praktycznie przeprowadzić, co do tego są zda 
nia podzielone. Opinia, iż da s ;ę to uczymć, niej 
zdaje się dziś przeważać, skoro i następca Bismarcka

skiego do Petersburga
i Już z początkiem kwietnia tegoż roku stanął 
I Bismarck w miejsca nawego swego przeznaczenia 

naszego p'sma o-j gdzie podczas trzechletniego swego pobytu zjednał

memoryał w kwestyi konstytucyi niemieckiej. Król 
powołał go do Berlina, wzbraniał się jednak dłu- 

Igo powierzyć mu kierownictwo pruskiego mini- 
|sterstwa i wysłał go n&samprzód w maju 1862 r.

Caprivi: „Jeżeli mnie co uspokaja co do przy 
szłości, to to, iż pan jesteś moim następcą".

Według Hamb. Nachrichten  napotyka na trudno­
ści nominacya następcy hr. Herberta Bismarcka, 
który wniósł wczoraj szczegółowo umotywowane 
podanie o dymisyę. P. Radowitz nie przyjął pro- 
pozycyi, a starsi dyplomaci również nie mają ocho­
ty do objęcia 
przypuszczają,

rząd gabinetowy w duchu Fryderyka W., skombi- roi Leopold służył pierwotnie w wojsku cesarskiem, 13 października) zamknął sejm , 1UiUUtM1
nowany z parlamentaryzmem; cesarz rządzi sam, a następnie w wojsku rosyjskiem i zginął na polu się okres gospodarstwa bezbudżetoweeo Aeitacva
a ministrowie są tylko wykonawcami jego woli. walki w r. 1709 jako pułkownik dragonów jene- wolnomyślna zelektryzowała społeczeństwo Drze
le n  sam dziennik przypuszcza, iż \e rd y  du V er-1 rała Bawr. Z żony Uorużanki. z linii s7.laskici. I Daść nomiedzv lihAraina kmaI, __ -------------
nois, Gossler 
dzie; Lucius, Herifurth, Maybach 
miast ustąpią prędzej lub później

przypuszcza, iż \  erdy du V er-|rała Bawr. Z żony Uorużanki, z linii szląskiej, I paść pomiędzy liberalną w iększością a"pierwszym 
baron Berlepsch pozostaną w urzę-1kalwinki, pozostawił syna jedynaka Juliusza Leo- ministrem, traktującym opozycyę z pogardliwą

polda. wyniosłością, zdawała się niezgłębioną,
j  , . , v - .  . . ma P ° '| Juliusz Leopold Caprivi, urodzony 1695 roku,| Na wiosnę 1863 roku sejm zażadał w adresie
dobno także zam.ar, aby wszystkie wielkie partye a zmarły 1768 r., jako kanclerz hrabstwa stoi zmiany ministeryum i usunięda BUmarclTa Odpó 
były reprezentowano w ministerstwie przyczem berskiego, wychowany w wierze ewangelickiej, I w.edż króla naganiała surowo z a S ^ f s i e  lz b r  
wymiemają Miquela, barona Huene i Rickerta. (porzucił tytuł baranowski, a nazwisko zamienił wkrótce pojawiły się przepisy, krępujące swobodę 

Dzisiaj już więcej może niż ks. Bismarckiem na Capr.vi i tak je  przekazał potomstwu, które prasy, usunięto wolnomyślnych urzędników,

Tymczasem stosunek pomiędzy Austryą i N'em 
cami rozgoryczał się coraz dotkliwiej. W dniu 
sierpnia bawiącego w Gasztemie króla Wilhelma 
pruskiego zaprosił cesarz Franciszek Józef nie 
spodziewanie na kongres, który na podstawie pro 
gramu, w tajemnicy przed rządem rruskim opra 
cowanego, obradować miał nad reformą związku 
niemieckiego. Król za radą Bismarcka w dniu 
sierpnia odmówił zaproszeniu. Nawet zbiorowe 
wystąpienie książąt rzeszy i osobista podróż króla 
Jana saskiego do Baden-Baden nie zmieniły po 
stanowień króla Wilhelma, dyktowanych przez Bis 
marcka, który wcale inaczej przedstawiał sobie 
reformę Bundestagu.

Wówczas zaszedł fakt ważny. W dniu 15 listo 
pada 1863 roku umarł król Danii, Fryderyk VII, 
Zwabienie Austryi do współdziałania w wyprawie 
Prus do Szlezwiku i Holsztynu, celem oderwania 
tych prowincyj od Danii, było pierwszym tryum 
fem bismarkowskiego machiawelizmu. Gdy w d. ] 
lutego 1864r. wojska sprzymierzone Prus i Austryi 
przekraczały Eiderę, w łonie Bundestagu frank­
furckiego panowała już, dzięki sprytnie ułożonym 
minom Bismarcka, najgłębsza anarchia. Czuć było 
bliski upadek, Anstrya ujrzała się nagle poróżnio­
ną z mniejsiemi państwami memieckiemi i zaczęh 
protegować kandydaturę księcia augustenburskie 
go na tron zjednoczonych księstw samodzielnych, 
Szlezwiku i Holsztynu.

Bismarck jednakże postawił warunki, których 
Augustenburczyk nie mógł przyjąć. Wówczas już 
stosunek pomiędzy Austryą i Niemcami był tak 
nsprtżonv, że wybuch wojny zagrażał każdej 
chwili. Bismarck wcześnie pomyślał o wyszukaniu 
sobie nowego sprzymierzeńca, tym razem we Wło­
szech.

Na chwilę ws jakże zw yciężył jeszcze prąd po 
Kojowy. Król Wilhelm pruski bał się wojny z po 
tężną Arstryą i podpisał, mimo natarczywych 
przedstawień Bismarcka, w d. 14 sierpnia 1865 r. 
traktat gaszteiński, na mocy którego Austryą miała 
odtąd panować w zdobytym H olsztynie, Prusy 
w Szlezwiku. W d. 15 września t. r. Bismarck 
mianowany został hrabią i ministrem zyskanego 
od Austryi za cenę 2 */a milionów talarów duńskich 
isięstewka Lauenburgskiego.

Ale traktat gasteiński nie rozwiązywał kwestyi 
niemieckiej. Bismarck parł do wojny, obawiając 
się, aby Napoleon III nie zbałamucił Włoch, na 
chyłających się już ku przymierzu z Prusami. — 
W jesieni 1865 r. pojechał on do Paryża i Biar 
ritz, aby zapewnić sobie neutralność Francyi w ra 
zie wojny z Austryą. Liczył i na to, że uniesienie 
patryotyczne, wywołane wielkiem hasłem, położy 
nareszcie kres przesileniu wewnętrznemu, chroni 
cznej wojnie z parlamentem, który ustawicznie 
odmawiał budżetów.

W d. 26 stycznia 1866 w ysłał Bismarck notę 
zgryźliwą do W iednia; uskarżał on s ;ę w niej na 
to, że Austi-ya w Holsztynie zezwala na agitacye 
antipruskie i na intrygi augustenburskie; w d. 24 
marca, gdy Austryą zaczęła się już zbroić, wysiał 
odezwę do państw związkowych, żądającą popar 
cia i zwiastującą im, że Prusy gotowe są na tej 
drodze szukać „zabezpieczenia narodowej niepodle 
głości Niemiec."

Gdy zaś pańitwa odpowiedziały odmownie lub 
wymijająco, podpisał w dniu 8 kw etnia traktat 
przymierza z Włochami. Nazajutiz kazał posłowi 
praskiemu przy Bundestagu postawić śmiały wnio­
sek zw o ła n ia  n iem ieck ieg o  7grom ad zen ia  narodo  
wego, powstałego z bezpośrednich i powszechnych 
wyborów, któremu Prusy przedstawić miały swój 
wniosek reformy zw'ązku.

Wniosek ten znalazł chłodne, odpychające przy 
jęcie n:etylko u rządów związkowych, ale i u ludu 
niemieckiego. Bism arck byłby przegrał partyę, 
gdyby nie zamach sfauatyzowanego młodzieńca, 
Juliusza Kohena, który w d. 7 maja 1866 r. w je ­
dnej z b; cinycb alei „p( d lipami" dał do Bis 
marcka z bezpośredniego pobliża pięć wystrzałów
r e w o l w e r o w y c h ,  nie drasnąwszy go jednak wcale. 
Zamach ten porwał króla i naród.

W par§. potem król Wilhelm podpisał roz 
taz mobilizacyi całej armii pruskiej. Namiestnik 
irólewski w Sdezwigu, baron Manuteufel, otrzy 
mał rozkaz wkroczenia do Holsztynu „celem za­
bezpieczenia praw pruskich do współposiadania 
tej prowincyi." — W d. 11 czerwca projektował 
prezydujący w Bundestagu przedstawiciel Austryi 
mobilizacyę wojsk związkowych. Gdy w dniu 14 
czerwca Bundestag wniosek ten przyjął, przedsta 
wiciel pruski, y  Savigny, oświadczył, że Bundes­
tag złamał prawo, wskutek czego Prusy uważają 
go za rozwiązany. W ręczywszy przewodniczącemu 
„zarys reformy związku," wypracowany przez 
Bismarcka, opuścił ostentacyjnie salę obrad. „Za­
rys ten usuwał Ausfryę z łona rzeszy niemie­
ckiej.

Gdy wszelkie usiłowania Bismarcka, aby ksią 
żąt rzeszy nakłonić do współdz-ałania z Prusami, 
okazały się płoncemi, w nocy z dnia 15 na 16 
czerwca 1866 r., wojska pruskie ruszyły w po 
chód, który s :ę zakończył zwycięztwem.

Bank krajowy.
L w ó w  23 marca.

(X ) Pod przewodnictwem p. Hipolita B o h d a n a  
doyło się wczoraj w gmachu sejmowym posie­

dzenie Rady nadzorczej Banku krajowego w obe 
cnrści wszystkich członków. Na posiedzenia tem 
zatwierdziła Rada nadzorcza przedstawione przez 
dyrekcyę sprawozdanie z czynności i szóste z kole: 
zamknięcie rachunków Banku krajowego za r. 1889.

Rok 1889 zaznaczył się dla Banku znacznym 
rozwojem wszystkich gałęzi jego czynności i po 
większeniem obrotów bankowych we wszystkich 
jego działach. Bank krajowy wziął bowiem udział 
w ostatnim roku w większych operacyach finan­
sowych i wszedł w bliższe zetknięcie się z gzer- 
szemi kołami świata pieniężnego przy pomocy 
zawiązanych stosunków z Bankiem dla krajów ko­
ronnych we Wiedniu.

Pojedyncze działy czynności bankowych przed 
stawiają się według zamknięcia rachunkowego 
w następujący sposób:

S p r z e d a ż  i k u r s  e m i s y j  b a n k o w y c h .  
Zapas 4 ł/2% listów zastawnych Banku i 5 °'0 obli 
gacyj komunalnych wynosił z końoem 1888 roku 
407.300 złr., w r. 1889 emitowano za 1,488.000 złr., 
razem 1,895.300 złr. W ciągu r. 1889 umieszczono 
tych papierów za 1,725.000 z łr .; zapas wynosił 
tedy z końcem r. 1889 sumę 170.300 zlr.

Zysk na sprzedaży i kupnie efektów własnych 
wyniósł w roku ubiegłym 20.525 złr. 12 ct. Za­
razem zdołał Bank podnieść w ciągu roku 1889 
kurs swoich 4 7 a0/o listów zssfawnych o dal­
szych 23/4°/0.

O b j ę c i e  l i k w i d a c y i z a k ł .  k r e d y t o w e g o  
z i e m s k i e g o  w K r a k o w i e .  Na mccy przep-o- 
wadzonych układów i uchwały akcyonaryuszów  
zakładu kred. ziemskiego w Krakowie, objął Bank 
krajowy z dniem 1 lipca r. z. likwidaeyę tego 
zakładu, i jak dyrekeya przypuszcza, zdoła prze­
prowadzić likwidaeyę bez straty dla właścicieli li­
stów zastawnych, wydanych przez likwidujący za­
kład i z możliwie najmniejszą szkodą dla jego  
akcyonaryuszów. Bank krajowy wszedł w ten inte­
res jedyn e w poczuciu obowiązku ochrony kredy­
tu emisyjnego kraju, bez szukania wielkich w nim 
zysków.

S f i n a n s o w a n i e  4°/ę o b l i g a c y j  g a l i c .  
f u n d u s z u  p r o p i n a c y j n e g o .  W tym dziale 
podnieść należy, ż-i od pierwszej zaraz chwili po­
ruszenia przez rząd sprawy indemnizacyi prawa 
propinacyjnego w naszym kraju, brali dyrektoro­
wie Banku krajowego, wzywani przez JE. p. Na- 
nrestoika i JE. p. Marszałka krajowego, udzkł 
w obradach ankietowych nad tym przedmiotem. 
Również przygotował Bank krajowy obfity mate- 
ryał, potrzebny do zbadania i ocenienia tej sprawy 
ze stanowiska finansowego.

Dla operacyi fioausowej indemnizacyi propina- 
cyjnej starał się Bank krajowy zainteresować 
pierwszorzędne sfery bankowe poza granicami Ga- 
licyi. Bank krajowy wziął również udział w syn­
dykacie , utworzonym przez Bank dla krajów ko­
ronnych celem sfinansowania 4 °/„ obligacyj fund- 
propinacyjnego. J

O d d z i a ł  h i p o t e c z n y .  W r. 1889 wykazuje 
Bank dalszy rozwój interesu hipotecznego. W roku 
1888 pozostało niezałatwionych 67 podań o poży­
czki hipoteczne w sumie 399,150 złr., w r. 1889 
weszło 786 podań o pożyczki hipoteczne w sumie 
5,236 900 złr., razem było zatem w r. 1889 do za­
łatwienia 853 podań z sumą 5,636,050 złr. Z tego 
załatwiono odmownie 165 podań na sumę złr. 
1,585,250, z pozostałych zaś 688 podań z suma 
4,050,800 złr., wydał Bank nowych promes 502 
na pożyczki hipoteczne w sumie 2,656,850 złr. 
Pozostało zatem niezałatwionych 186 pedań z su­
mą 1,393,950 złr.

W ciągu 1889 r. wypłacił Bank walutą: 16 po­
życzek na dobra ziemskie w sumie 249,900 złr., 
109 pożyczek na realności miejskie 1,010,600 złr., 

254 pożyczek na grunta włościańskie 207,900  
złr., czyli razem 379 pożyczek w sumie 1,468,400 
złr. Łącznie z pożyczkami, wypłaconcmi przez Bank 
w latach poprzedmch, uczyni 2,176 pożyczek w su­
mie 16 603,200 zlr., z której to sumy przypada: 
na dobra ziemskie 248 pożyczek w sumie zlr. 
8,431,900, czyli 50 78°/o ; na domy murowane 
w miastach, opłacających podatek domowo-czyn- 
szowy, a do korzystania z kredytu rzeczowego 
przez Wydział krajowy dopuszczonych, 792 poży­
czek w sumie 7,149 350 złr. czyli 43 06°/o , wre­
szcie na małą własność rolną, przeważnie w ło­
ściańską 1,136 pożyczek w sumie 1 021 950 zlr., 
czyli 6 16%.

Zysk w oddziale hipotecznym za r. 1889 wy­
niósł 47,447 Z:r. 34 ct., w porówmniu z r. 1888 
zwiększył się o 8,693 zlr. 54 ct.

Fundusz rezerwy specyalnej, formowanej przez 
Jank w oddziale hipotecznym, wynoszący z koń­

cem r. 1888 kwotę 43.614 złr. 39 ct., doszedł 
w r. 1889 do wysokości 64 476 złr. 92 ct. został 
zatem powiększony o 20.862 złr. 53 ct.

Z koń cm r z. znajdowało się w obiegu listów  
z u B t a w n j c b  B a u k u  k r a j o w e g o  n a  s n m ę  15  2 5 5  1 5 0  
zlr., pożyczki zaś udzielone przez Bank po Ftrą-
ikDio -  on. ?U* Ẑ 0neg °  na umorzenie, wynosiły 
15,120 391 złr. 83 ct. ’rzypada zatem do wyco 
ania z obiegu i zniszczenia ilości listów zasta­

wnych w sumie 129 758,zJr. 17 ct., co w terminie 
osowania listów zastawnych w dniu 1 kwietnia 
). r. odbyć się mającem zostanie dopełnionem.

O d d z i a ł  k o m u n a l n y .  W r. 1889 udzielił 
bank 5 pożyczek w cbligacyach komunalnych, 
w suure 19.600 zlr.

Od czasu istnienia banku udzielono 122 poży­
czek w sumie 1,521.600 złr., z której przypada 
oa powiaty 18 pożyczek w sumie 389.000 zlr., 
czyli 25.56% ; na gminy miejskie 38 pożyczek 
w sumie 950.2C0 złr., czyli 62.44% ; na gminy 
wiejskie 66 pożyczek w sumie 182.400 złr., czyli 
12%. Fundusz rezerwy specyalnej dla obligacyj 
komunalnych, wynoszący z końcem r. 1888 kwotę 
110.880 złr. 54 ct., wzrósł w ciągu r. 1889 do w y­
sokości 124.805 złr. 35 ct., a zatem został powię- 
tszony o 13 924 złr. 81 ct.

Z y s k  w oddziale komunalnym w r. 1889 w y­
niósł 1.739 złr. 68 ct., a w porównania z r. 1888 
zmniejszył się o 1.227 złr. 55 ct.

W r. 1889 nie mógł bowiem bank rozwinąć 
oddziała komunalnego, gdyż zmiaDa statutu, do­
tycząca przepisów o wydawaniu pożyczek w obli- 
gacyach komunalnych II emisyi nie otrzymała 
w z. r. zatwierdzenia rządowego. Dopiero po usku­
tecznieniu przez Sejm zmian wskazanych, rząd 
zatwierdził 25 lutego b. r. projektowaną zmianę 
statutu, zatem dopisro w r. b. będzie mógł bank 
irzystąpić do dalszego wydawania pożyczek w ob- 
igacyach komunalnych. Mimo to bank krajowy, 

chcąc przynajmniej najgwałtowniejszym potrzebom 
gmin zadość uczynić, udzielił w ■ciągu 1889 r- 
5 pożyczek w sumie 19.600 złr., które wydano 
jeszcze na mocy unhwał z r. 1888 w obligacyach 
komunalnych 1 emisyi.

O d d z i a ł  b a n k o w y .  Całkowity obrót z wszy­
stkich operacyj banku krajowego powiększył się 
znacznie w r. 1889, d o s i ę g n ą ł  b o w i e m  s a ­
my  202,384 226 złr. 72 et. W porównaniu z r.
1888 w samie 155,854 959 zlr. 56 ct., okazuie się 
całkowity obrót wyższy o kwotę 46,529.267 złr- 
16 ct.

Również zwiększył s:ę obrót kasowy w Banko 
jego zastępstwach na prowincyi. W r. 1888 wy­

nosił ten obrót 45,597.174 złr. 10 ct., w roku zaś
1889 wyniósł 54,996.591 złr. 79 ct., — zwiększył 
się zatem w r. 1889 o 9,399.417 złr. 69 ct.

W ciągu r. 1889 podano do skupu 8540 s z t u k  

weksli w sumie 7,765.862 złr. 29 c t .; z tego od­
mówił bank przyjęcia 153 weksli w sumie 224.761 
złr. 08 ct., zeskontowano zaś 8.387 sztuk w su 
mie 7,541.101 złr. 21 ct., czyli 97*1 °/0 ogólnej 
sumy zgłoszonej.

W porównaniu z rokiem 1888 pedano do sku- 
iu więcej o 1141 sztuk weksli i kwotę 1,267 854 

złr. 41 ct., zeskontowano więcej o 1607 sztuk * 
o kwotę 1,562.930 zlr. 31 ct. Stan portfelu weks; 
owego z końcem r. 1889 zwiększył się o 67^ 

sztuk i kwotę 687.251 złr. 77 ct.
Bank reeskontował w r. 1889 168 sztuk weKslj 

w sumie 387.553 z łr .; w porównaniu z r. 1888 
mniej o 1860 sztuk na kwotę 1,220.889 złr. 20 ct- 
Weksli zaprotestowanych lub zaskarżonych pozo­
stało z końcem r. 1889 w sumie 28.269 złr. 72 ct.»

sumy tej przypadnie do odpisania z zysków r- 
1889 i osobnej rezerwy z r. 1888 kwota 5951 złr
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53 ct., reszta zaś w kwocie 22.318 złr.  ̂19 ct. 
jest należycie ubezpieczoną, a naw et częśc tych
weksli została już zapłaconą.

O g ó l n y  z y s k  w oddziale bankowym wyniósł 
w r 1889 kwotę 130.467 złr. 42 c t , a  w poró­
w naniu z roku 1888 zwiększył się o z r.
09 ct.

O d d z i a ł  i n t e r e s ó w  b a n k o w y c h  z e  S t o ­
w a r z y s z e n i a m i  z a r o b k o w e m i  i g o s p o  
d a r c z e m i .  Osobny komitet cenzorów ustanowio­
ny dla tego oddziału, dopuścił do kredytu wekslo- 
wego w B»nku kraj w m  £  B .n k

ot.; saldo tych weksli .  to n o m  g ru d o u  1889
wynosiło 760 sztuk w 8n“ ' ed i ^ s t o Warzy8zenia Również korzystały z ^ e d y tu  Stowarzyszenia
będące zastępstwam i Ba? k “ ' agtec8tw 9670 złr 
wynosiło saldo netto na ciężar zastępstw  y b i u  złr. wynosiło saiuu “ za8tępstw miało w Ban-
80 c t ,  a  miano , :nym do żądania kwotę 
35 .4“  S W - 2 2 - «  sasttp stw  było
d lu ^ .y ch  k w o t s ^ M a S ^  zastępstwo dla

W r. 1889 o jskiego i husiatynskiego przy 
pow iatów : trem Trembowli. Zastępstw apow Kasie o s z c z ę d n o ś c ią ^  ^  ^  ^

Banku, wy n ą czne powiększenie obrotów.
r. 1888 ły s k  z operacyj ban-

k o w X w y i * 1 68i 06, 7 n i , M iCt- 'n 7  f *  r- ! 889w y n o s i  t e n  z y s k  77.093 złr. 07 c t ,  z a t e m  
z w i ę k s z y ł  s i ę  o 18.987 zlr. 03 ct.

R e z u l t a t  ten można uważać za zupełnie zado- 
walniający, zwłaszcza jeśli się zważy, że Bank 
kraiowv z początkiem r. 1889 obniżył odsetki od 
eskontu weksli na 5«/„ a  od reeskontu i dla sto- 
w arzyszeń na 4% . utrzym ując przez cały rok sto­
pę procentową w tej samej wysokości mimo że
z początkiem listopada z. r  Bank anstro-węgier 
ski podwyższył stopę procentową w interesie po-

i y t Z Z j po w jib i * t , k  w kwocie
77,093 złr. 07 c t ,  został po m>*ll 8 =2 sUtoto 
rozdzielony w n a s t ę p u j ą c y  sposób: 40 /0 na k a ­

pitał zakładow y, czyli 30>8.379o 127 złr 93 et ­na fundusz rezerwowy, czyli 23,14 < zir. yo c t ,
20%  na rezerwę oddziału hipotecznego, czyli 
15,418 złr. 62 c t .; wreszcie 10%  na rezerwę spe- 
cyalną dla pożyczek w obligacyach komunalnych 
II  emisvi, czyli 7,709 złr. 31 c t ,  zatem razem  jak  
wyżej 77,093 złr. 07 ct.

Z końcem r. 1889 wynosi m ajątek Banku k ra ­
jow ego w kapitale zakładowym  i rezerwach 
1,377.359 złr. 48 c t ,  strącając  zaś kwotę 41,808 
z ł r ,  będącą w łasnością dłużników komunalnych, 
w y n o s i  z w i ę k s z e n i e  s i ę  m a j ą t k u  B a n ­
k u , po nad pierw otną dotacyę sejmową w sumie 
1,000.000 z ł r ,  k w o t ę  335,551 złr. 48 e t ,  u z y  
s k a n ą  p r z e z  B a n k  k r a j o w y  w c i ą g u  s z e  
ś c i o l e t n i e g o  j e g o  i s t n i e n i a .

M inister sprawiedliwości zam ianow ał: posiada 
jącego tytuł i charak ter sekretarza Rady adjunkta 
sądowego D ra Sam uela S a r  e g  o , sekretarzem  
R adv nrzv sadzie krajowym  w K rakow ie, adjun- 
kU m i s a d o w y m i :  a d j u n k t ó w  sądów powiatowych 
Dra B r o n i s ł a w a  W y d r y c  l e w i c z a  w Białej
Hla sądu krajowego w Krakowie, M acieja Wło 
dzim ierza J a r o s i e w i c z a  w Przew orsku, Wła 
dysława C h u d z i c k i e g o  w Nisku i Edwarda 
H o r e  w Pilśnie, wszystkich trzech dla sądu ob- 
wodoweeo w Tarnow ie; adjunktam i 8ądów po 
wiatowych auskultantów : D ra Em ila E  i b e n s c h ti 
t z a  dia Tarnobrzega, S tanisław a D z i k i e  w i c  z a  

n  i-» Tana M a r y n i a r c z y k a  dla Pilzna 
dla Gorlic, dla Czarnego D unajca, J U-
Marcina S t u D e r g k i e g 0  d la  L eżajska? Dra
liana Z a g ó k 0  dla Milówki, Marcina 
M ieczysława M o  J a k ó b a Z a ł a c k i e g 0
S t a s z c z a k a  R a c z y ń s k i e g o  dla Mielca,
dla Łańcuta, ^  p n i 8 k i e g o  dla N iska, Cele- 
M ieczysława s z y  p d|a  jyt8zany dolnej, D ra 
styna M ę c d l a  Tyczyna i Hieronima 
Leona B a r a ń s k  6 B iałej; wreszcie przeniósł 
B ło  n a r o w i  c z a  ‘ jatowych: T ytusa K o w a l -  
adjunktów  sądów p Q£Wjęcimia, Ja n a  G ó r ­
s k i e g o  w Kętach do u y d(> Po’dgórza> W m .
s k i  e g o  w Czarnym lówce do Brzeska, Włady- 
centego Ł o b o s a  . Q w Leżajsku do Prze- 
sław a P  o  g  o n o w s K ̂  ^  g ^ a w Myślenicach do
w orska i M aryana 
Krzeszowic.

n a s tę p n y  Nr „Czasu  
w ieczorem .

M »  O W I  K  A.
Maryi P

“’ wyjdzie  w e  ś rod ę  dn ia  26 b. mZ p o w odu  '

0
Krze-

J F  K s i ą ż e  Biskup K r a k o w s k i  odjechał dziś 

god iin ie  7ej ntno po0pi«8*uym P ~ W “  *>

Zebrikowej. Według douio*l»i.SZOW1C.
—  W sp ra w ien  av " " ” ~ v nl Qo rr . aresztowana z powodu 

z Petersburga do Pol. Zebrikowa jest w bar
listu z pogróżka®.1 ,3 njezf,męina. Poświęciła ona 
dio podeszłym życia działalności literackiej i
Większą, część swego ^  jch artykuły 0 kwesty, 
pisała do dzień pedagogicznej i o pole-
socyalnej, ml*“° " f Uwsżają ją  za idealistkę, a ci, 
pszeniu losu kob • ^  . gt Bpokpj neg0 charak

> ,a Pe*  jI: ’nostepowaniu nie zdradzało,

k o b i e t  Uważają ją  »  idealistkę 
» n i « i a  że jest spokojnego < 

co j ą  z n a j ą ,  zape J ’postępowaniu nie zdradi 
teru i nic dotąd j  „tvczności z stronnictwem
aby znajdowała s i ę  ltiK ludźmi czynu." D nie-

że

re
owy S U B jU l /n w -  • .  I
w o l u c y j n o  nihilistycznem u " aresztowaną i

to potwierdza, że jesim
m T l masie sama pisał*sienie

list ogłoszony w angieiaki0 donrsaą, że
—  Skutki procesu. ^  -- p arnejjem poniósł tak zna 

Times wskutek proce t g0 pisma otrzymali
CMe “S ’ a* Ł  podczas gdy dy-za r. 1889 tyUio 12,OW _ og.,g 120,000 fintów.
widenda za rok P P ska nj aannsi obłąkana,"

—  Nowa °Peratała niedawno przedstawiona w tea- utworu Serrana, zostwa królQwej rejentki(
trze królewskim . j • arystokracyi ma
księstwa Sasko-Koburskub >  ̂ dramatu M Ta-
dryckiej. Libretto *a^ 0 P ^ kl i mił^oi Donny Ju

dU majżonki jej ^ ' P* aJ i}y si§ także w Paryżu
—  Kolorowe Ira P wvdanych tego karnawa

łu. Zauważono, iż me P 8 tylko dodają
zachodziła obawa toa e, ^  ^  złotyck
barwności ogólnemu wyg ą ^  dJugich poń,ZOch 
młodzieńców powróciło '‘ . j óby te wy
i kamaszy P -y  czarnydi ^  ^
padły niefortunnie, gdyż BlruJ 
bny do lokajskiego.

W i miasta i kraju.
Pogrzeb  ś. p. B ro n is ła w a  PruszyAkiego, wła­

ściciela dóbr, b. marszałka szlachty wołyńskiej, od 
będzie się we środę (26 b. m.) o godz. 5 po połu- 
pniu z domu pod L. 16 przy uliey św. Jana wprost 
na cmentarz. Nabożeństwo żałobne odprawionem zo­
stanie we czwartek (27 b. m.) o godzinie 10 zrana 
w kościele św. Barbary.

— P. prof. M iklaszew sk i  skończył wczoraj swoje 
bezpłatne wykłady o „Polsce przed sejmem czterole­
tnim0. Szanowny prelegent streścił pokrótce wykłady 
swe poprzednie, a następnie przypomniał zabiegi pa- 
tryotów, pragnących wyrwać naród z apatyi, przekonać 
go o grożącej mu zgubie, wskazać ma przepaść, nad 
którą stanęła Polska, aby w ten sposób przygotować 
grunt dla refor o, jakie przeprowadzić miał wielki 
sejm przez ogłoszenie sławnej konstytucyi 3 maja, u 
krócającej samowolę szlachty, dopuszzcającej mieszczan 
do życia politycznego, a włościan oddającej pod o- 
piekę prawa. Publiczność, jak zwykle, przybyła licz 
nie. Byłoby rzeczą pożądaną, aby Tow. oświaty lu 
dowej jak  najczęściej urządzało odcyty treści histo­
rycznej.

—  W yjątkowa n ę d z a .  Córka bardzo zdolnego i za­
służonego w mieście naszem lekarza, wnuczka profe­
sora uniwersytetu, również lekarza i operatoia, znaj­
duje się w stanie nędzy i opuszczenia, do jakiego 
ją  doprowadził szereg nieszczęść rodzinnych i chro­
niczne choroby. Choć nie wymieniamy nazwiska — 
sądzimy, że te wspomnienia ojca i dziada wystarczą, 
sby pobudzić Krakowian do udziału i pomocy dla 
tej nieszczęśliwej, a już wiekowej osoby. Datki przyj­
muje Administracya Czasu. — Otrzymaliśmy na ten 
cel 2 złr. od L. D.

Na p la n ta c y a c h  k rakow skich  z pierwszym 
tchnieniem wiosny rozpoczęto szereg robót, mających 
się przyczynić do upiększenia tego obszernego parku 
m;ejskiego. Tego roku najważniejszą robotę stanowi 
zasadzenie młodych drzewek na całym obszarze plan- 
tacyj w miejscach, gdzie albo starsze, spróchniałe 
drzewa wycięto, albo gdzie ich dotąd nie było, gdzie 
aleje były przerwane. Pnnktów takich jest bardzo 
wiele, jak się obecnie okazuje, ztąd roboty ważniejsze 
można poniekąd nazwać: uzupełnieniem plantacyj. 
W takiej pracy powinno iść o to, by sadzono drzewa 
mogące jak najprędzej się rozróść, jak  najprędzej cień 
dawać i tworzyć w ten sposób piękne aleje. Nadaje 
się bu temu wybornie kfsztan i takie też drzewka 
w wielu miejscach zaradzono. Gdzieniegdzie posadzono 
także i akacye kuliste. Te właśnie sprawiają troskę 
przyjaciołom plantacyj, rosną bowiem powoli i cienia 
nie d»ją. Pojawiają się też zdania, prze iwne sadze 
niu owych akacyj. Zapewne ogrodnik miejski P. Ma­
łecki da w tej mierze wyjaśnienia, któreby uspokoić
zdołały przyjaciół plantacyj.

—  L icy tacya  na cel dobroczynny obrazów, rzeźb, 
rysunków i innych efektów artystycznych, odbędzie 
sie w salach Sukiennic dnia 25 b. m. w godzinach 
przedpołudniowych. Spodziewać s ę należy, że publi 
czność weźmie jaknajwiększy udział, prócz nadarza 
jącej się bowiem sposobności taniego nabycia iście 
a r ty s ty c z n y c h  przedmiotów, da temsamem wyraz zna 
cznej swej ofiarności.

—  Klub m ala rzy  i rzeźbiarzy. Pan A. Piotrowski, 
b. członek klubu malarzy i rzeźbiarzy, ogłasza w N o ­
wej Reform ie, i K u ry  erze Pols., iż wszelką odpowie- 
dz alność za sprawy klubu, oraz szkuły malarskiej 
dla pań, od siebie uchyla. Mamy zaszczyt oświadczyć 
w odpowiedzi, że p. A. Piotrowski n gdy wyłącznej 
odpowiedzialności za sprawy klubu, ani szkoły dla p i 
nie posiadał. Od trzech lat, jak klub istnieje, prere 
sami klubu byli: p. A’fred RSmer, p. Ludwik Mi 
chałowski, a obecnie jest nim niżej podpisany. Pro 
fesorami szkoły klubowej dla pań oprócz, p. A. Pio 
trowskiego, byli i są zawsze p p .: A. Romer, K. Po 
chwslski, P. Stachiewicz, St. Dyrdoń, St. Witkowski 
W. Tetmajer. Również cisam i profesorowie, co da w 
niej wykładają nanki pomocnicze.

Sekretarz: Prezes klubu:
W łodzim ierz Tetm ajer. K . Przezdziecki 

. W S to w arzy szen iu  czeladzi rzemieślniczej pod 
op-eką św. Józefa odbędzie s e jutro dnia 25 b. m 
przedstawienie amatorskie. Odegrane zostaną: Po 

®awalef I0za 1 f l i s a c y  Anczyca. Cena miejsc; 
30 cent., wstęp 16 cent. Dochód przeznaczo 

ny na pokrycie kosztów urządzenia 
, ~  “ MWjMili8 Zarządu Stow. „Solidarneść“ odbe 
dzie się dziś, w poniedziałek dnia 24 b m., o godz 
7 wieczorem, w mniejszej sali R*dy miej8kiej. Na po 
rządku dziennym: sprawy Towarzystwa

W y d łM ł lekarsk i  na posiedzeniu w dniu 1* 
bm. udzielił stypendyum z fundaeyi śn S z k la r sk ie g o  
w kwocie 900 złr. Drowi Władysławowf' H a r a j e w i
C Z O W l .  u a i B j D K .

— Walne zgrom adzen ie  członków aih • • i 
kraj. Stow, czerwonego krzyża odbyło • mi6J ! 
o godz. 5 po południu w sali 
przewodnictwem prezesa Dra Weigla, kt(5ry J 
wszy posiedzenie, uczcił pamięć z®arłeg0 czi0„ka 
Towarzystwa Dra Warschauera. Po odczytania prz 
sekretarza p. Banasia protokołu z ostatniego pośle* 
dzenia, prezes Dr Weigel złożył sprawozdanie z dzia 
alności Tow. za rok ubiegły. Liczyło ono: członków 

zwyczajnych dam 101, wspierających dam 4 ; męż­
czyzn członków zwyczajnych 113, wspierających z fun- 
duszem wieczystym 2, wspierających czasowo 7.

Na wniosfk przewodniczącego uchwaliło zgroma 
dzenie 2aprosić na dożywotnich honorowych członków 
Stow.: ks. Wiktoryę Windischgraetz, żonę komen 
danta korpusu we Lwowie, JE. barona Schindlera 
prezydenta Rzeczyp. krakowskiej i hr. Stanisława 
Tarnowskiego, prof. Uniw. Jagiell.

Z kolei odczytał p. Wojciechowski w imieniu ko 
misyi kontrolującej sprawozdanie rachunkowe za rok 
1889, z którego okazało się, że stan kasy z końcem 
roku wynosił 2128 złr. 76 ct. dochodu, zaś rozchodu 
354 złr., p o zo sta ło ść  przeto majątkowa wynosi 1774 
złr. 76 ct., a obok tego fundusz żelazny 150 zlr.

Następnie przystąpiono do wyboru Wydziału na 
trzy lata. Wybrani: Dr Ferdynand Weigel, Baranow­
ski Teodor, Dr Buszek, Dr Cjfrowicz Leon, Emino- 
wicz Wincenty, Kozłowski Józef, Dr Leo Artur, Men- 
delsburg Albert, Szancer Zygmunt, Scholz Ludwik, 
Stockmar Ernest, Wojciechowski Wiktor i p. Igna-y 
Żółtowski. Dalej wybrano: komisyę kontrolującą, do 
której weszli pP-: Geisler Jan, Gwiazdomorski Jan, 
Konopka Ksawery; jako zastępca zaś Sieczkowski 
Wilibald; b) delegatki damy panie: Mendelsburgowa 
Rozalia, Szancer Wiktorya, Krauss Cezarea, Trau- 
czyńska Helena, Doskowska Honorata; c) sąd po­
lubowny pp.: rektor Dr Kasparek, Dr Fryderyk Zoll, 
Dr Franciszek Karliński; jako zastępca: Dr Ichheiser 
Michał.

W końcu zgromadzenia uchwaliło ustępującym człon­
kom W ydziału: Drowi Oett ngerowi Józefowi, nadto 
członkom Wydziału: Jawornickiemu Marcelemu i hr. 
Bronisławowi Lasockiemu, wyrazić uznanie i podzię 
kowanie za ich gorliwą pracę i zajęcie się sprawami

posiedzenie nowego Wydziału, celem ukonstytuowania 
się i wyboru nowego prezesa.

—  Dla do tkniętych  g ło d e m . Od lat kilku weszł> 
w zwyczaj, że urzędnicy kolei państwowych w dzień 
imienin swego dyrektora złożywszy mu życzenia, zbie­
rali s:ę na wspólną ucztę składkową według możno­
ści w celu uświetnienia tej uroczystości. Tego roku 
jednakże, ze względu na panujący głód wśród lu4u, 
odstąpiono od zamiaru sprawienia bankietu, a uczy 
niono to główi ie za inieyatywą samego dyrektora 
p. Kolo .varego, który poufnie wyraził życzenie, aż«by 
przeznaczony grosz na ucztę użyć lepiej na cel nie 
sienią pomocy i ratunku głodem dotkniętym wieśnia­
kom. Myśl szlachetna wydała plon obfity, bo cho­
ciaż stanu materyalnego funkeyonaryuszy kolsi skar­
bowych wcale świetnym nazwać nie można, to prze­
cież prawie każdy, jak  mógł, przyczynił się do szla­
chetnego dzieła i zebrała się pokaźna suma 1540 złr., 
złożona jedynie i wyłącznie przez personal kolejowy, 
którą w dzień imienin wręczyła deputacya urzędni­
ków p. Kolosvaremu, ażeby takową złożył na rzecz 
głodem dotkniętych. Przy tej sposobności podniósł 
w swojej przemowie zastępca dyrektora p. Seferowicz, 
że całą kwotę drobnemi przeważnie datkami zebrano, 
co świadczy o ogólnem wzięciu udziału całego per- 
sonalu kolejowego i dowodzi, jak silny a serdeczny 
węzeł czci i sympatyi łączy zacnego przełożonego 
z podwładnymi.

W słowach pełnych wzruszenia podziękował p. dy­
rektor Kolosvary za ten piękny objaw dobrze zasto­
sowanej solidarności i wyraził swoje uznanie perso­
nelowi, który nietylko umie gorliwie spełniać swoje 
obowiązki służbowe, ale spieszy również z całą go­
towością do spełnienia obowiązku obywatelskiego i do­
wodzi, jak wielkich rzeczy dokonać można małemi 
środkami, jeżeli się postępuje za hasłem : zjednoczo- 
nemi siłami.

~  ? B G azeta Lw ow ska  w obszerniejszym
artykule na podstawie wiarygodnych relacyj i zbada­
nia stanu rzeczy na miejscu prostuje doniesienia Ku- 
ryera Lwowskiego, powtórzono przez N . R e fo rm y  
dotyczące stosunków, panujących po wsiach z powo­
du zeszłorocznego nieurodzaju.

Doniesienia K u ry  era  o akcyi ratunkowej wBucza- 
ckiem nazywa Gazeta  najzupełniej nieprawdziwemi; 
zarządzono tam wszystko, co możliwe, by przyjść 
w pomoc ludowi wiejskiemu. Zaprzecza Gazeta  do­
niesieniu K uryera, jakoby w powiecie husiatyńskim 
głód panował; w ciężko nawiedzonym tym powiecie 
dotąd wypadków głodu nie było. Co do powiatu Ni- 
.skiego doniósł K uryer, że już teraz cierpi tam głód 
4750 osób, a około 7200 osób zagrożonych jest gło 
dem, że w Kurzynie zapadło na tyfus 10 esób. Gazeta  
stwierdza, że wiadomość ta od początku do końca 
jest nieprawdziwą i żadua gmina powiatu niskiego 
nie wykazała dotąd osób cierpiących głód, a w ca 
łym powiecie nie było tyfusu. Wykazuje Gazeta 
szczegółowo, o ile i jaką usilną akcyę ratunkową 
rozwinięto w tych wszystkich powiatach. Tak samo wy 
kazuje Gazeta  bezpodstawność doniesień co do powia­
tu borszczowskiego i zaznacza, że wogóle wszystkie 
wieści w dziennikach do klęski nieurodzaju się odno 
szące, nie zgadzają się z prawdziwym stanem rzeczy. 
Przechodząc resztę doniesień K uryera, wykazuje Ga 
zeta  wszędzie ich bezpodstawność.

W kościele św. Antoniego odbyło się w piątek 
z okazyi odsłonięcia pomnika ś. p. Edwarda hrabie­
go Dunin Borkowskiego, ojca dzisiejszego marszałka 
powiatu trembowelskiego i posła do Rady państwa, 
hr. Jerzego, żałobne nabożeństwo za spokój duszy 
ś. p. Edwarda, zmarłego w Wiedniu 1859 r. Po 
skończonem nabożeństwie, nastąpiło w presbiteryum 
odsłonięcie i poświęcenie pomnika w kole najbliższej 
tylko rodziny zmarłego. Epitafium, wykute cole w mar­
murze kararyjskim, składa się z popiersia ś. p. Ed 
warda w obramowaniu akromnem, lecz nadzwycza, 
hamonijnem. Dzieło to wyszło z pod diuta prof. Ta 
deusza Wiśniowieckiego.

W banku hipotecznym mianowała rada nadzorcza 
szefem kantoru wymiany p. Bolesława B elańskiego, 
urzędnika pracującego w banku od chwili założenia 
jego i odznaczającego się zdolnościami fachowemi 
uznanemi w świecie finansowym.

P. G o ł e m b e r s k i  zawiadamia nas, że nie objął 
redakcyi w Gazecie Narodowej.

— Z m iana  w ła s n s ś c i .  Dobra Chmiel w Lutowi 
skiem nabył hr. Bronisław Lascoki od żyda Dawida 
Gttosberga. — Bracia Stanisław i Jan Nuwacy z Fry 
sitaka  nabyli od żydów Abisza i Sosi Kannerów do 
bra (dawniej rządowe): Mrzygłód (miasteczko), Dą 
bna, Tyiawa solua, Między brodż^ Olchowce i Zahutyń

Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godziny 10-ej do 6-ej. Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od 10-ej do 2-ej bezpłatny.

— Dnia 22go marca pochmurno, trochę deszczu; 
term. od 3‘8 doszedł do 14'5 C. Dnia 23go dość po­
godno, nad wieczorem krupy i deszcz; term. od 2*8 
doszedł do 14‘5 C. Barometr zaczyna opadać; o g. 7 
'ano d. 24go stan jego był 740'8 mm., term. 0 6 C.— 
Wiatr południowy.

—  We wtorek dnia 25go marca: Zwiastowanie 
N. Maryi Panny; we środę 26go: śś. Teodora bisk 
i Olimpii.

N e k r o l o g i a ,
B a r o n  S t a n i s ł a w  de  L e s s e r ,  b jlny kon 

sul saski, kawaler orderów, umarł w Waiszawie ze 
stłej nocy w 71 roku życia. — Otaczany powsae 
chnym szacuukirm tak w kraju jak i zagranicą, na 
leżał ś. p. Lesser do najpopularniejszych osobistości 
warszawskich. —  Umiał pozyskać sobie wszystkich 
wybitnemi zdolnościami, prawością charakteru, dobro 
cią serca. Wspomagał nadzwyczaj gorliwie potrzebu 
jących pomocy, lecz czynił to cicho, bez rozgłosu — 
Znany był osobiście wielu mieszkfńcom naszego mia 
sta z pobytu zeszłorocznego w Krynicy, dokąd udał 
się dla poratowania nadwątlonego zdrowia. Pogrzeb 
odbędzie się we wtorek w Warszawie.

Repertuar teatru krakowskiego.
We wtorek 25go: W 96 letnią rocznicę przysięgi 

Tadeusza Kościuszki, po raz 117 ty : Kościuszko pod  
tiacław icam i, obraz historyczny, ze śpiewami, w 
oddziałach, Wł. L. Anczyca.

We czwartek 27go: D la świętej ziem i, sztuka lu­
dowa, ze śpiewami i trńjaroi, w 4  aktach, Sewer*.

W sob tę 29go: Na dochód Ludwika Śliskiego, 
po raz pierwszy: Rabusie, komedya w 4 aktach *** 
z repertuaru wiedeńskiego Burgteatru.

W niedzielę 30go: Po raz drugi: Rabusie.

Groby królewskie i s k a r b i e c  w katedrze na W a w e l u  
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie 10, w nie­
dziele i święta o godzinie 11%- 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u sw. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą­
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło­
szeniem się do zakrystyi.

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
aciół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 

od godziny 11-ej d0 4-ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie­
dziele 15 cent., w dnie powszednie 30 oentów.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 
nie od godziny 11-ej do 3-ej popołudniu z wyjątkiem po­
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły, 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
św ięt' 1 °d 9 — 1, o ile w te dnie nie przypadają

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle­
gium novum) zwiedzać można codziennie od godziny 12 
bezpłat i ~  Pr<*cz n'ec*ziel, świąt i feryj uniwersyteckich,

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w  Collegium phusi 
Kowanie za icn gon.™, - " •" ‘T  i ' " " T  «  przy ulicy św. Anny na 1 piętrze otwarty w każda
Stowarzyszenia. W nadchodzącą środę odbędzie się ' sobotę od godziny 10—2 w południe.

Ruch umysłowy i artystyczny
Z t e a t ru .  W sobotę na benefis p. Edmunda Ry- 

giera odegrano dramat 5-abtowy Juliana Łętowskiego: 
Izrae l na puszczy.

Utwór, odznaczony na konkursie krakowskim w roku 
1879, posiada wiele zalet tak pod wzg'ędem firmy 
poetycznej, jak  barwności języka i wyrazistego za 
rysowania charakterów. Zarzucić mu można w n e- 
których miejscach akcyę długą i podział na sceny 
epizodyczne, osłabiające jednolitość dramatu. W ka 
żdym razie jest to dzieło wyższej wartości, zasługu 
jące na bliższe z niera poznajomienie się. Najlepiej 
zbudowanym jest akt trzeci, a kcńcowe sceny aktu 
piątego odznaczają się wielką siłą dramatyczną.

Ze autor naśladował potroszę Szekspira i do dra­
matu biblijnego wprowadził żywioł komiczny w oso 
bach Jochera, Kelima, Neftalego, zwolenników Baal 
Fegora, bożka moabickiego, to tego mu za złe brać 
nie można, bo wielki dramaturg angielski zawsze bę 
dzie pierwowzorem i żsden z dzisiejszych pisarzy nie 
może się pochlubić samodrielnością i każdy zapoży 
cza się od swoich dawnych kolegów, zacząwszy od 
Arysttfineaa i Sofoklesa, a skończywszy na Molierze, 
Beaumarchais i innych.

Sztuka, jakkolwiek parę ról było niewłaściwie ob 
sadzonych, wyszła poprawnie. P. Rygier, jako Zamry, 
gra z prawdziwym zapałem, a całość kreacyi impo­
nowała siłą i uczuciem. P. Kałużyńska za rolę Noah 
zbierała hojne oklaski i to całkiem zasłużone. Ar­
tystka, postaci te j, owianej nimbem poezyi, nsdił* 
wszystkie cechy, malujące dokładnie usposobienie teg< 
nieszczęśliwego dziewczęcia. W scenie, przed namio 
tem Zamrego, przeszła całą gamę uczuć od rzewnego 
liryzmu do szalonej grozy dramatycznej i umiała od­
powiednio stopniować. Wcale dobrą Sellą była pani 
Sułkowska i typ ten oddała bardzo sympatycznie. — 
P. Sliwicki, jako Finees, wykazał, iż robi ciągłe po 
itępy. Zarzucić mu można surowość ruchów, czasem 
nieodpowiednią modulacyę głosu, lecz artysta posiada 
temperament, dźwięczny głos i poczucie tego, co mówi, 
a z temi danemi, przy pracy można zajść daleko.— 
P. Sobiesław za wiele używał patosu, a szkoda, bo 
rola Jozuego nadaje się do jego talentu i gdyby nie 
ten błąd, wyssłaby więcej niż dobrze.

B^neficyanta przyjmowano serdecznie. Teatr jednak 
nie był zapełniony, a dlaczego, nie wiemy, gdyż nie 
mówiąc już o utworze i — sam artysta zasługiwał 
na szczere poparcie. Z  fotelu.

—  K oncert  Wł. Ż e le ń sk ie g o ,  którego czysty do­
chód przeznaczony jest na Stowarzyszenie Nauczy 
cielek, odbędzie s ię , jak  już poprzednio nadmieni­
liśmy, pojutrze w sali hotelu Saskiego. Pocią 'ek kon­
certu o godzinie 7%  wieczorem.

Utalentowana śpiewaczka panna Marya Szawłow 
ska przybyła wczoraj do Krakowa, aby wziąć udział 
w tym koncercie. Oprócz drukujących się właśnie 
pieśni do słów Konopnickiej, odśpiewa ona też świeżo 
napisaną pieśń .Poleciały piosnki moje" do słów tejże 
poetki, oraz „Łaskawą dziewczynę" Gabrjelli.

Ze względu na szlachetny i humanitarny cel, tu­
dzież wielce urozmaicony program, niewątpliwie boa 
cert środowy zwabi do sali hotelu Saskiego liczną i 
doborową publiczność.

P rogram  w ieczoru  Tow. muzycznego, który odbę 
dzie się z współudziałem panny W. R., panny 
panny Wandy Świtkowskiej, pp. Singera, Henocba i 
Stingla, w piątek dnia 28 b. m. w sali redutowej, 
jest następujący: 1) Brahms: Kwartet na fortepian, 
skrzypce, altówkę i wiolonczelę, odegrają panna Świ- 
tkowska, pp. Henoch, Singer i Stingl. 2) Verdi: Re- 
citativo i arya z opery Rigoletto, odśpiewa panna *% 
3) Godard: Koncert na skrzypce, odegra p. Singer 
z tow. fortepianu. 4) Moniuszko: „Znaszli ten kraj" 
odśpiewa panna *%. 5) Schober: „Na rozdrożu-' 
wygłosi panna W. R. 6) Chopin: Mazurek, odśpie­
wa panna *%. Początek o godzinie wpół do 8 mej 
wieczorem. Ceny miejsc: Dla członków: Krzesło na 
sali w pierwszych dziesięciu rzędach 40 ct. — W dal­
szych rzędach 30 ct. —  Krzesło na galeryi 25 c t, 
Wstęp na salę lub galeryę 20 ct. —  Osoby do To­
warzystwa nie należące płacą za krzesło 1 złr 50 ct. 
Za wstęp 1 złr. —  Biletów nabyć można w kance- 
laryi Towarzystwa (plac Szczepański 1. 3) codziennie 
od godziny 12 do 1 w południe i od 5 do 6 wie­
czór, w dzień zaś produkcyi wieczorem przy wejściu 
do sali.

Zapisać należy, iż Towarzystwo obecnie co roku 
się rozw ija powoli ale sta teczn ie ; w roku 1889 
bowiem sprzedano o 260 sztuk akcyj więcej niż 
w roku 1888.

Na w niosek odpowiedni ogólne Zgrom adzenie 
upoważniło delegacyę rachunkow ą do udzielenia 
dyrekcyi T ow arzystw a absolutoryum  z czynności 
za rok 1889. J

Ruch dzieł sztuki w r. 1889 na W ystaw ie przed­
staw ia się ja k  następu je : nadesłano ogółem 277 
dzieł sztuk’, m iędzy którem i 22 akw arel, 35 rzeźb, 
18 rysunków kredką, węglem, guaszów, pasteli — 
reszta zaś przypada na  obrazy olejne. W ystaw ione 
dzieła obejmują nazw iska w szystkich praw ie a r­
tystów  polskich.

Przy losowaniu w ygrane padły  na  następujące 
akcyj i

48, 235, 294, 479. 496, 801, 930, 1013, 1057, 
1372, 1381, 1468, 1517, 1565, 1689, 1721, 1725
1787, 1840, 1853, 1871, 1947, 2038, 2076, 2 1 2 l’
2135, 2237. 2312, 2375, 2443, 2710, 2818, 3392,
3452, 3610, 3619, 3679, 3680, 3717, 3833, 3841,
4000. 4071, 4136, 4179, 4246, 4385, 4536, 4616,
4775 4810 4813. 4838, 5208, 5232, 5265, 5390,
5410, 5451, 5490, 5512, 5514, 5644, 5653 5736,
5784, 5951, 5960, 6083, 6130, 6200. 6318, 6366,
6414, 6431, 6493, 6520, 6683, 6693, 6702, 6719,
6789. 6870, 7103, 7147, 7221, 7344, 7345, 7504,
7556, 7596, 7741. 7746, 7778, 7933, 7983, 8035,
8129, 8193, 8229, 8251, 8308, 8534, 8595, 8679,
8744, 8905, 9012, 9026.

P rz e g lą d u  lekarsk iego  Nr 12 zawiera: Pieniążek: 
O laryngofisurze na podstawie własnego doświadczenia. 
C. d.). II. Langie: Z kliniki chirurgicznej prof. 

Rydygiera w Krakowie: 0  wilku pierwotnym w krta­
ni. (Dok). HI. Blumenstok: Orzeczenia sądowo lekar­
skie : Śmierć naturalna czy z uduszenia. (C. d.) IV. 
Harajewicz: Z oddziału położniczo-ginekologicznego 
prof. Dra Madurowicza w szpitalu św. Łazarza 
w Krakowie: Sprawozdanie za rok 1888. V. Obtulo- 
wicz : Z praktyki prywatnej: Przyczynek do sprawy 
plantacyi zębów. VI. Oceny i sprawozdania. VII. Spra­
wy Towarzystw lekarskich. Sekcya kołomyjska Tow. 
lek. galicyjskich. Higijena, Epidemiologia, Policya 
lekarska. IX Wiadomości bieżące..

Z Zjednoczonego T o w arzy s tw a  
przyjaciół sz tuk  pięknych.

Wczoraj odbyło się na salach Tow. w Sukien­
nicach doroczne ogólne Zgrom adzenie członków. 
Zgrom adzeniu przedłożone zostało spraw ozdanie 
komisyi rachunkowej, z którego w ynika, że w r. 
1889 było przychodu: za 5399 akcyj 27.536 złr. 
32 ct., opłata za zwiedzanie w ystaw y 2.842 złr. 
16 cnt. Ogólny przychód wynosił 37 269 złr. 1 ct. 
W ydatk i: na zakup dzieł sztuki do rozlosowania 
wydano 10.850 złr., koszta premii za rok 1889 
wynoszą 8 895 złr. 60 cent., nagrody konkursowe 
200 zlr., przelano do kasy  Tow. W zaj. pomocy 
artystów  872 złr. 75 ct., odłożono do funduszu 
żelaznego 140 złr., czynsze 2120 złr., na poży­
czkach u artystów  3.425 złr. 66 cent. Ogółom 
wydano 36.944 złr. 10 ct. Zostało gotów ką w ka  
sie 324 złr. 91 ct. Fundusz żelazoy Tow arzystw a 
wynosi 22.218 złr. 50 cent.

W spraw ie  pomnika Mickiewicza
otrzym aliśm y przed tygodniem  spraw ozdanie o 
wiecu akadem ickim , odbytym  w poniedziałek dnia 
17go b m., r a  którym  uchwalono zaprotestow ać 
przeciw uchwale ściślejszego kom itetu budowy po­
m nika i poczynić kroki celem zapobieżenia odstą- 
p eniu przez gmiDę obranego ostatecznie pod po­
m nik miejsca. D alsze uchwały tyczyły się spro­
wadzenia zwłok M ickiewicza do K rakow a i umie­
szczenia ich w krypcie na W awelu.

Do protestu powyższego nie przyw iązyw aliśm y 
i do tej chwdi nie przyw iązujem y tak  wielkiej 
wagi, aby go urbi et orbi ogłaszać. G dy jednak 
podają go w całej rozciągłości różne dzienniki 
nrejscow e i zam iejscowe, a niektóre z nich, m a­
jące pretensyę do m iana pism poważnych, dodają 
mu jeszcze w uw agach ze swej strony poparcia, 
uw ażam y za potrzebne objawić nasze w tej sp ra ­
wie zapatryw anie.

Jeżeli młodz eż podnosi w m otywach, że ona to 
pierw rza podjęła m yśl budowy pom nika i ona r a  
cel ten zebrała %  części funduszu, to nie sądzi- 
m y ła b y  jei k to  zam ierzał odm awiać zasług i, za­
sługi niew ątpliw ie wielkiej i p ięknej, jakkolw iek  
me ci to fandusz zeb ra li, k tórzy teraz zasługę 
całą rew indykują, ale k ilka pokoleń ich poprzed­
ników  na ław ie uniw ersyteckiej — boć sk ładk i 
zbieraja się od 1st wielu, niemal od la t k ilkudzie­
sięciu. Zasługę tę uznał zresztą i kom itet budowy 
com m ka, przybierając do swego grona przedsta­
wicieli młodz eży, a  delegując jednego także i do 
ściślejszego kom itetu, w którego to kom itetu ręce 
złożył kom itet Rzerszy całą sw oją w ładzę. Jeżeli 
wśród 5 najpow ażniejszych obyw ateli z różnych 
części Pt-lski, reprezentant studentów i sam je sz ­
cze niem al student m a praw o zabierać głos sta­
nowczy— to chyba dość dużo przyznano młodzieży. 
P. Jaw orski też korzystał z swych praw  i szczerze 
a stanowczo wyraził w imieniu młodzieży zdanie, 
przeciwne zdaniu reszty komitetu. Jeśli zaś reszty tej 
przekonać nie potrafił, to już trudno— uchylić musi 
głowy przed w iększością, k tóra była za placem  
na końcu ulicy Sław kow skiej. D laczegoby zaś rp . 
Matejko, Zachariew icz i hr. Przezdziecki mieli ko­
niecznie stosować s;ę do jednego p. Jaw orsk iego? 
tego żadnym  sposobem zrozumieć n ;e potrafimy. 
Albo przyjm uje się zasadę w ybierania kom itetu 
i głosowania — albo się jej nie przyjm uje. Mło­
dzież, w ysyłając d e leg a ta , stw ierdziła , że zasadę 
uznaje.

Gzy plac się komu podoba, czy n ie , uchwala 
komitetu jest obow iązująca —  i za tak ą  też przez 
p o w a ż n ą  ooinię w szelkich odcieni uznaną zo­
stała — chyba żeby kto do poważnych zaliczać 
chciał także D jab ła  i inne brukowe pisem ka, k tó ­
rych napady przecież ludzi z charakterem  nastra­
szyć nie mogą. Jeżeli protest młodzieży obecnie 
przypomina tylko stare polskie liberum veto, z k tó ­
rego dzięki Bogu już wyleczyliśm y s ię , bo nas 
dos’ ć kosztow ało, to wszelką dalszą a g ita c ję  tejże 
młodzieży w celu uniemożebnienia w ykonania u- 
chw ały kom itetu musimy najstanowczej potępić. 
Więc n ;edość, że młodzież m a przyznane rów ne 
praw a z poważną częścią obyw atelstw a; chciałaby 
się uw ażać za jak ąś  os <bną kuryę czy kastę , mieć 
jak ieś w yjątkow e przyw ileje i dyk ta tu rę  sobie 
przyw łaszczać? Mamy nad z ie ję , że tak  R ada m iej­
ska, jako  w łaścicielka placu, jakoteż i kom itet bu­
dowy pom nika będą sami w iedzieli, co uczynić 
m ają —  nie radząc się studentów , ani lękając gru-
bianskich napaści pism niby hum orystycznych. __
Choćby nam się plac obrany nie podobał —  a nie 
przeczymy, że uw ażam y go za stosowny —  dla 
zasady bronilibyśm y teraz uchwały kom itetu. — 
Czyż zawsze wolno będzie u nas każdem u w al ć 
wszystkie legalne uchw ały? N arzekam y, że sp ra ­
wa się przew leka od la t tylu. Nareszcie zaw arto 
ostateczną umowę z rzeźbiarzem  i ■ obrano miejsce. 
Teraz zaczynają się znów protesta. Czyżby prote­
stujący nie w iedzieli, że postępowaniem swem, 
gdyby je  uw zględniono, przyczyniliby się sami 
do dalszego odw lekania sp raw y?  Zresztą, gdyby 
naw et kom itet chciał istotnie słuchać „opinii pu­
blicznej0 do którejże jej części miałby się przy­
chylić? Jedni chcą R ynku , drudzy chcą Placu 
Szczepańskiego, trzeci placu przed uniw ersytetem .
A wszyscy krzyczą bardzo głośno. Ależ to nie o 
pomnik dła krzyczących chodzi, tylko o pom nik 
dla M ickiewicza —  więc słusznie kom itet czyni 
wybierając w edług swego najlepszego prześw iad­
czenia m iejsce, gdzie pomnikowi będzie najlepiej.

W tej samej spraw ie otrzym ujem y list otw arty 
który hr. K onstanty Przezdziecki wystosow ał do 

. Ludw ika G órskiego w W arszaw ie:
Czcigodny Panie!

Z początku na w yzyw ania i przezyw ania z p0 . 
wodu działalnos i ścisłego kom itetu pom nika Mi 

k tóre ,  k ilkn piemech p n b ta . ,”  h “ j .  
tkałem  pragnąłem  me odpow iadać wcale.
wubec tego, że odnaw iające się "w ciąż*napaści
w*™t fwa ra uteir tak  Pod»tępny i zjadliwy, że 
w ostatku obałam ucić m uszą opinię publiczną, po-
oświadcze * W ^aia*k *e r?ce złożyć następujące

śscisły kom itet z pięciu członków złożony umo­
cowany został do działania uchw alą , k tó ra  wy-
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branym pięcia członkom zostawiała pełną moc 
zakończenia sprawy, której przeszło dwadzieścia 
posiedzeń pełnego komiteta załatwić nie potrafiło. 
Z n a n a  d e c y z y a ,  p o w z i ę t a  n a  p e ł n e m  p o ­
s i e d z e n i a  d w a d z i e s t e m  s z ó s t e m  z r z ę d a  
s t a n o w i  w y r a ź n i e ,  że  ścisły komitet nie ma 
krępow ać się  żadną poprzednią ucbw ałą. Było to 
dowodem zaszczytnego dla nas pięcia zanfania, ale 
zarazem włożeniem nam na barki wielkiego cię- 
żaru, gdyż zlecono nam działanie publiczne, pod 
sądem społeczeństwa, które zdaniem przeciwników 
wszy-tki h naszych uchwał jest „niedojrzałem". 
Tylko że ci przeciwnicy ścisłego komiteta stosa 
jąc ów zarzat „niedojrzałości do osób, zapomi­
nają niestety o ewangielicznej przypowieści: o 
źdźble i belce.

Jako najbardziej w sprawie tej szarpany, sam 
jeden się odzywam, tembardziej, że ścisły komitet 
w żadne polemiki wdawaćby się nie mógł bez 
nwłączania swoim mocodawcom.

Pewne koła dziwne stawiają żądanie i ze szcze­
gólną popierają je  zapalczywością.

W ymagają one od członków ścisłego komitetu, 
którym Ogólne zgromadzenie pełną moc nadało, 
aby nie powodowali się w swoich decyzyach wła- 
snem sumieniem, ale cndzemi, t. j. pewnego stron­
nictwa poglądami.

Wobec takiego potwornego postulatu, oświad 
czyć muszę, że gdybym był inaczej głosował 
w sprawie godnego uczczenia Wieszcza, aniżeli 
to uczyniłem przy wyborze modelu i miejsca na 
pomnik Mickiewicza, nietylko byłbym dzia'al prze 
ciwko własnemu sumieniu, ale zarazem narażony 
byłbym na krytykę takich powag, których potę 
pienie, aczkolwiek nie krzykliwe i parlamentar­
nie wyrażone, upokarzałoby mnie bardziej, aniżeli 
dotknąć mogą nieszlachetne insynuacye i obelżywe 
wyrazy, które spotkam dziś w niektórych orga­
nach prasy.

Do tego c świadczenia zdaje mi się, że nic wię­
cej dodać nie mogę i nie powinienem, ani też, 
złożywszy je  w ręce osoby, dla której najgłębsze 
wyznaję poważanie, nikomu więcej w tej sprawie 
odpowiadać.

Racz Czcigodny Panie przyjąć wyrazy uszano­
wania, z jakiem  pozostaję Pańskim oddanym sługą.

P rzezdziecki.

Dział ekonomiczfijf.
SPRAWOZDANIE

z posiedzenia krakowskiej Izby handlowo- 
przemysłowej z dnia 26 lutego 1890 r.

Przewodniczący prezes Teodor Z g o d a - B a r a ­
n o w s k i ;  wiceprezes A. M en d e l s  bu  rg .

Komisarz ministeryalny, delegat i radca Na­
miestnictwa E. K u c z k o w s k i .  Referent szef biura 
Dr W e i g e l ,  członków 14.

Po odczytaniu i przyjęciu protokóła poprze­
dniego posiedzenia i podaniu spraw bieżących do 
wiadomości Izby, przedstawia komisya kontrolująca 
wynik zamknięcia kasowego za rok 1889, według 
którego remanent gotowizną dnia 31 grudnia z. r. 
wynosił 60 złr. 56 cent. a w książeczkach kasy 
oszczędności 8700 złr; następnie że fundusz eme 
rytalny urzędników Izby wynosi 15,063 złr. 89 c., 
fandusz zaś wyższej szkoły (przyszłej akademiij 
handlowej 5450 złr. 32 c., tudzież że dowoay i 
załączniki kasowe przejęło b uro Izby dla zesta 
wienia zamknięcia rachunkowego dla minister­
stwa handla.

Izba uchwala zarządowi kasy wydać absoluto- 
ryum za rok 1889, a wiceprezesowi Albertowi 
Mendelsburgowi, który od lat tylu prowadzi za­
rząd ten w kantorze bankowym swoim z wielką 
oględnością i zapobiegliwością około wrzostu fun­
duszów Izby, wyrazić jednomyślnie podziękowa­
nie za bezinteresowne trudnienie się tą żmudną i 
odpowiedzialną czynnością.

Na zapytanie ministerstwa co do projektu rzą­
dowego o rewizyi wyrobów ręcznej broni palnej 
dla uniknięcia wypadków z bronią niewyprobowa- 
ną, Izba handlowo-przemysłowa uchwala oświad­
czyć się za pożytecznością ustawy, przestrzegają­
cej potrzebne bezpieczeństwo pod rzeczonym 
względem.

Co do zaprowadzenia zaś wędrowniczego ce­
mentowania i cechowania miar i wag metrycznych, 
oświadcza się Izba na wniosek większości korni- 
syi, do rozbioru tego przedmiotu wysadzonej w po­
rozumieniu z kongregacyą kupiecką, co do kraju 
naszego za dotychczasową praktyką i uważa no­
wy projekt wędrowniczego cechowania za nieod­
powiedni.

Sprawa dostaw zboża dla armii, omawiana już 
na zeszłej sesyi Izby, wraca z komisyi celem dal­
szego rozpoznania znowu pod rozbiór na pełnem 
posiedzeniu Izby.

Nad tym przedmiotem wywiązuje się dłuższa 
dyskusya, w której członek Izby, radca E. Mirten- 
baum zabiera głos dla wykazania wobec innego 
pojmowania jego przemówienia na poprzedniej 
sesyi przez niektóre dzienniki, że nie występował 
on bynajmniej przeciw dostawom cerealiów przez 
gamychże producentów, czegoby mkt twierdzić 
nie chciał, ale przeciw tendency i wykluczenia 
z drugiej strony kupców zupełnie od dostaw zboża 
dla armii. Albowiem to ostatnie uważa mówca za

krzywdę dla kupców zbożowych, opłacających 
wysokie podatki, a przeto upoważnionych w dwój­
nasób do stawania na licytacyach, przy składaniu 
ofert w swoim zawodzie. Doświadczenie, poucza, 
że się bez nich obejść trudno, że w razie rzeczy­
wistej potrzeby na nich nietylko polegać można, 
ale że w wypadkach dostaw różnych i trudnych, 
li oni są w możności zadosyćuczynić ciężkim wa­
runkom dostawy, którym producenci podołać na 
wielkie rozmiary nawet nie mogą dla braku ru­
tyny i znajomości większych obrotów kupieckich 
oraz praktyki spedytorskiej, a to ich właśnie 
w ostatniem trzechleciu częstokroć w tradne po­
łożenie wprawiało, bo albo dostawę fachowym 
przedsiębiorcom odstąpić, albo takowych do współ 
udziału przybierać zniewoleni byli. W latach nieu 
rodzaju i klęsk, jak  w roku zeszłym, spowodowani 
są producenci usuwać się znowu od dostaw, w ła­
snych zasobów bowiem stosunkowo mało, albo 
wca'e nie posiadają, muszą faktorom dawać po­
lecenie do zakupywania obcego i zagranicznego 
zboża, albo odstępują dopiero kupcom i speku­
lantom dostawę, byle zy skać choćby mały procent 
przy tern, co ani ich nie wspomoże, ani interesom 
skarbu wojskowego nie odpowiada, a w jednym 
i w drugim wypadku połączone jest z ryzykiem 
obustronnem. Szlachetna inten j a  tych, którzy 
pragną mieć producentów wiejskich niezależnych 
od wyzyskiwań pośredników, Lie w tern polega, 
aby zaprotegować osobiste interesa czyjekolwiek, 
ale 8urowo-plodom zapewnić należyty odbyt, co 
jest słuszne, ale ja  uważam posiadanie ziemskie 
za rodzaj lokacyi kapitału lub majątku tak samo, 
jak własność domn fabryki i t. p. przedsiębior 
stwo. Ale na ten sam wzgląd zasługują przede 
wszystkiem włościanie, którzy w czoła pocie sami 
orzą, sami sie ją , sami zbierają; gdy tymczasem 
właściciel wielkiej ziemi, częstokroć nie sam go­
spodaruje, albo nawet w kraju nie mieszka.

Otóż tyle dla wyjaśnienia mego zdania, że nie 
przeciw dopuszczeniu większych producentów, ale 
przeciw żądanemu przez nich wykluczeniu kupców 
fachowych i monopolowi dostawy zastrzeżeuie 
moje uczyniłem, a tem bardziej uzasadnione: że 
sami producenci, czyli tak zwany zarząd główny 
Towarzystwa kółek rolniczych do 5 marca b. r. 
postanowił był — w ogłoszeniu swojem — termin, 
iżby się producenci i dostawcy z ofertą doń zgła 
szali, co dowodzi, że się bez dostawców obejść 
również nie mogą, stają się więc niejako tylko 
pośrednikami między skarbem wojskowym a do­
stawcami — co nie zgadza się znowu z tenden 
cyą, iżby się zarząd armii wyłącznie do nich uda­
wał, omijając dostawców. Jeżeli zaś się powoły­
wano na to, że w Niemczech ta sama dążność 
istnieje — powołam się na nadesłane nam p smo 
Izby handlowej w Wrocławiu z dnia 14 lut»go 
1890 r. do 1. 202 (czyta): „Es ist richtig, dass 
die Kdaiglichen Uroviant Aernter seit langen Jah- 
ren die ausdrttkliche Anweisung hatten, bei 
Bedarf thunlichst direckt vom Producenten zn be- 
ziehen. Das Proviantamt wtirde bei gleichen Preis- 
forderungen auch heute den Producenten gegen 
den Kanfmann bevorzugen, hat sich aber im Lau 
fe der Zeit davon tiberzeugen mtis9en, dass sei- 
nen Yersorgungszvrecken nicht Get ligę gescbehen 
wttrde, w ern es sich auf Einfeanfe von Landwir 
then m der Umgegend beschrauken wollte. Es 
kauft daher, der Nothwendigkeit gehorchend, jetzt 
von Jedem, der die beste und billigste Waare zu 
liefern vermag."

Stawiam więc wniosek: Izba handlowo - prze­
mysłowa uchwali rezolucyę: Udać się do mini­
sterstwa handlu, aby u ministerstwa wojny wyje­
dnać raczyło — iżby, nie uwłaczając dyskusyi 
w Radzie państwa, nie sami producenci, ale także 
podatkujący i rzetelność swoją wykazujący przed- 
siębioicy-kupcy dopuszczeni byli do ofert przy 
licytacyach zbożowych.

Wiceprezes Izby A. Mendelsbnrg przedstawia, 
że Izba wyznaczywszy do zastanowienia się nad tym 
przedmiotem komisyę z 3 członków na zeszłem 
posiedzeniu, których imieniem p. Mirtenbaum prze­
mawia, nie miała zamiaru zwrócić się przeciw 
argumentom, wypowiedzianym przy dyskusyi nad 
tym przedmiotem w Radzie państwa i rezolucyi 
tamże uchwalonej, bo Izba występując w obronie 
handlu, broniła i tak zawsze kupców i uwzględnie­
nia ich również jak  przemysłowców przy dosta­
wach jakichkolwiek artykułów dla wojskowości. 
Z drugiej zaś strony Izba, przeciwna zasadniczo 
wszelkiemu monopolowi, nie chce wszakże dero- 
gować powziętej wogóle rezolucyi Izby deputowa 
nych w Radzie państwa. Członek Izby Leopold 
Reich również jest zdania, aby nie stawać na sta­
nowisku wykluczającem czy jednych, czy drugicb, 
bo Izba handlowa powołarą jest w pierwszym 
rzędzie wprawdzie do obrony interesów handlu, 
ale również i przemysłu. Rolaictwo w kraju ma 
przeto te same prawa, jako przemysł i to wybitny. 
Pragnie on więc równego prawa dla wszystkich. 
Poczem rezolucyę jak  wyżej uchwalono.

V/ sprawie subwencyi dla szkół przemysłowych, 
a mianowicie w Starym i Nowym Sączu uchwa 
lono stosunki miejscowe zbadać przez delegowa­
nych do tego członków pp. Maurycego Dattnera 

Leopolda Reicha. Innym na teraz odmówiono 
i po załatwieniu drobniejszych spraw przemysło­
wych posiedzenie zamknięto o godzinie 8 mej 
wieczór.

Towarzystwo wzajemnej pomocy 
oficyalistów prywatnych.

L w ó w  21 marca.
Dzisiaj z porządku dziennego nastąpiły sprawo­

zdania komisyi. Referentem komisyi petycyjnej i 
weryfikacyjnej był p. Dzięciołowski. Przedewszyst- 
kiem zatwierdzono wybory do zarządów poszcze­
gólnych oddziałów Towarzystwa. Następnie za­
łatwiono podania kilkunastu petentów o przyjęcie 
na członków do Towarzystwa, którzy przekroczyli 
40 rok życia.

Przyjęto do Towarzystwa: Antoniego Jana Ta 
beckiego, Romana Kwaśniewskiego, Henryka Bi 
tschana, Jana Strzeleckiego, W ładysława Romań­
skiego, Leona Hagla, Józefa Mołodeckiego, Zeno 
na Piotrowskiego, Antoniego Tacy, Leona Protschke, 
Antoniego Wierzbickiego, W ładysława Jastrzęb­
skiego, W ładysława Daneka, Stefana Strzeleckiego 
i Jana Załuczkowskiego. Warunkowo t. j. po po 
przedniem zbadaniu wieku przez wydział centralny 
przyjęto: Leopolda Płockiego, Kajetana Niemce­
wicza, Aleksandra Krzyżanowskiego, Jana Ignato 
wicza i Bolesława Żakieta.

Sprawy i wnioski komisyi, przekazane komisyi 
statutowej, referował p .  Fabiański. Nad wnioskiem 
oddziała trembowelskiego i tarnopolskiego, aby 
członkowie opłacali zamiast 30 aż 60%  na 
rzecz funduszu zapomogi doraźnej — przeszło 
zgromadzenie w mysi wniosku komisyi do po 
rządku dziennego. Również w ten sam sposób za­
łatwiono wniosek wydziału centralnego co do roz­
kładania na raty opłaty wpisowego. Odrzucono 
dalej wniosek oddziała tarnopolskiego, żądający, 
ażeby po 30 latach udziału w Towarzystwie ka 
żdy członek miał prawo do stałej zapomogi. Wnio­
sek komisyi, aby w oddziałach, które nie mają 
dostatecznej liczby członków, obowiązującym przy 
wyborze delegatów był komplet powiatu większe­
go, przyjęto bez dyskusyi.

W dalszym ciągu przedstawił referent liczne 
zmiany i uzupełnienia co do niektórych paragra­
fów statutu, zaproponowane przez wydział cen­
tralny. Prawie wszystkie zmiany przyjęto po dłuż­
szej dyskusyi w myśl wniosków komisyi.

Załatwiono dalej kilka rekursów przeciw orze 
czeniom wydziału centralnego i kilka wniosków, 
postawionych przez członków. Ożywioną dyskusyę 
wywołał wniosek p. Gawrońskiego i tow. tej tre­
ści: „Opłatę po 1 złr. od udziału na fandusz re­
zerwowy od dnia 1 stycznia zawiesza się aż do 
dalszego postanowienia". P. Gawroński motywo­
wał swój wniosek tem, że, według zamknięcia ra 
chunkowego za r. 1889, fandusz rezerwowy wynosi 
około 24.000 złr., a  z opłat za rok 1890 zapewne 
do kwoty 35.000 złr. powiększy się , więc kwota 
ta jest zupełnie wystarczającą i daje gwarancyę 
dla nadzwyczajnych potrzeb Towarzystwa. Wnio 
sek p. Gawrońskiego upadł.

W sprawie fundacyi im. Stefana Zamoyskiego 
postanowiono polecić wydziałowi centralnemu wy­
gotowanie aktu fundacyjnego. Według wskazówek, 
zaproponowanych przez komisyę, odsetki fanduszu 
używane będą do wyposażania dziewcząt sierót po 
członkach Towarzystwa, a  to w ,wieku 16—24 lat. 
Wysokość posagu oznaczono na 200 złr. Dwa sty- 
pendya z fundacyi Rogali Zawadzkiego (po 70 
złr.) nadano Stefanowi Antoniemu Morawieckiemu, 
uczniowi VI klasy gimnazyalnej i Józefowi Rząss, 
uczniowi III klasy, sierotom bez ojca i matki.

O godzinie trzy kwadranse na 2 odroczył prze­
wodniczący posiedzenie do godziny pól do piątej 
po południu.

Posiedzenie popołudniowe rozpoczęło się spra­
wozdaniem komisyi administracyjnej. Referentem 
był p. Myczkowski, który przedstawił liczne prośby, 
przeważnie o podwyższenie stałej zapomogi, lub 
udzielenie darów z łaski.

Przychylnie załatwiono podania Aleksandry Bo­
rzęckiej, Antoniny Gawlikowskiej, Adama Mię- 
dliekiego, Michaliny Rucińskiej, W ładysława Bu­
kowskiego, Jana Zaleskiego, Gabryela Gajew­
skiego i Juliana Grzędzielskiego. Odmownie za­
łatwiono podania Edwarda P lin ty , Ferdynanda 
Skowrońskiego, Domiceli Mordkowicz, Julii T er­
leckiej, Filomeny Wiszniewskiej, Maryi Górskiej, 
Modesty Szczęsnowicz, Teresy Mazurkiewicz i 
Edmunda Wierzbińskiego. Wydziałom powiato­
wym odstąpiono podania Juliana Chodkiewicza i 
Amalii Zawistowskiej.

Przy uzupełniającym wyborze do wydziału-cen­
tralnego wybrani zostali: pp. Szczerbicki, Adolf 
Stronner i Jan  Welichowski.

Po ogłoszeniu tego wyniku głosowania, przed 
łożył referent komisyi administracyjnej następu­
jące wnioski Wydziału centralnego: 1) Upoważnia 
s'ę  wydział centralny, aby według uznania fundu 
sze towarzystwa lokował w 5°/0 bukowińskich lub 
4°/0 galicyjskich obligacjach propinacyjnych; 2) 
pozostawia się wydziałowi centralnemu swobodę 
lokowania gotówki w papierach, dających pupi 
larne bezpieczeństwo.

Obydwa wnioski przyjęto. Po załatwieniu kilku 
podań o restytucyę praw członków, uchwalono 
preliminarz budżetu na rok 1890 i na tem o go­
dzinie 8-mej wieczorem zamknął przewodniczący 
posiedzenia. ___

Reforma taryf osobowych na drogach państwo­
wych żelaznych wejdzie w życie równocześnie 
z letnim rozkładem jazdy t. j. w miesiącu czerwcu.

Minister skarbu miał w zasadzie zgodzić się na 
projekt reformy, wypracowany przez jeneralną Dy- 
rekcyę kolei państwowych w porozumieniu z mi 
nisterstwem handlu. Celem reformy będzie znaczne 
obniżenie cen jazdy z zachowaniem jednak dzi 
siejszego systemu, a więc bez wprowadzenia sy 
stemu strefowego, jaki przyjęły Węgry.

Telegramy własne „Czasu*.
Berlin 24go marca. Bismarck wniósł prośbę 

o pozwolenie mu nieprzyjęcia godności księcia 
Lauenburgskiego. Prośby swej nie umotywował, 
celem okazania, iż nastąpiło nie życzliwe rozejście 
się, lecz zerwanie stosunków między nim a ce 
sarzem.

Przywódcy rozmaitych frakcyj parlamentarnych 
Stecker, Helldorf, Hammacher i Zedtlitz oraz mi­
nister wojny Verdy du Vernois otrzymali podobno 
różne stopnie orderu Orła Czerwonego.
SSBSS^BmPSBKSiBS S B B ^ S H B ISlSlSBBRBI!!

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 24 marca. Wczoraj wieczorem odbył 

się u Arcyksięcia Karola Ludwika obiad, na któ­
rym obecni by li: Cesarz, Arcyksiężna Stefania i 
wszyscy bawiący w Wiedniu Arcy książęta.

W uroczystości pogrzebu prezydenta wyższego 
sądu krajowego, bar. S treita, brali udział mini­
strowie: Taaffe, P rażak, Bacquehem, Schoenborn 
i Zaleski. Cesarz polecił, aby w imieniu jego wy­
rażono kondoloncyę wdowie.

Wiedeń 24 marca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby panów przekazano komisyi budżetowej przedło­
żenie w sprawie udzielenia zapomogi dotkniętej nieu­
rodzajem ludności galicyjskiej. Następnie uchwaliła 
Izba prowizoryum budżetowe do końca maja b. r., 
dalej obie ustawy o kongruy, wreszcie w drugiem i 
i trzecim czytaniu projekt do ustawy o wicepre­
zydentach rad szkolnych krajowych w Wiedniu, 
Pradze i Lwowie.

W i e d e ń  24 marca. (Z Izby deputowanych). 
Roser i towarzysze interpelowali na dzisiejszem 
posiedzeń1 u ministra obrony krajowej w sprawie 
powołania do ćwiczeń niezdolnych do służby woj­
skowej i tylko w czasie wojennym zdatnych do 
pełnienia lekkiej służby pół inwalidów. Minister 
Welsersheimb odpowiadał następnie na interpela 
cyę Swobody i towarzyszy w sprawie rzekomego 
przetrzymania żołnierzy 22 batalionu strzelców 
w służbie czynnej w Bośnii, przyczem oświad­
czył, iż fakt ssm przez się zgadza się z prawdą, 
a zatrzymanie nastąpiło dla nader ważnych po­
wodów natury wojskowej podczas kształcenia re­
krutów w ostatnich miesiącach zeszłego roku. Mi­
nister powołuje się na postanowienie, zawarte 
w ustawie wojskowej, według którego obowiązko­
wa służba w linii upływa dopiero z dniem 31 
grudnia tego roku, w którym służba wojskowa 
się kończy.

Po przemówieniu jeneralnego mówcy Herbsta 
i referenta M engera, Izba odrzuciła wszystkiemi 
głosami przeciw trzem wniosek Kr< nawettera na 
przejście do porządku dziennegi nad przedłoże­
niem w sprawie reformy podatku spożywczego 
w Wiedniu, poczem uchwaliła przejść do dyskusyi 
szczegółowej.

Berlin 24 marca. Po skończonej uroczystości 
kawalerów orderu Czarnego orła odbył się obiad 
galowy, na którym był także książę Walii. C sarz 
Wilhelm pił na pomyślność nowozamianowanycb 
i dawnych kawalerów orderu i przepijał do am 
basadorów, kanclerza państwa i jenerałów.

B erlin  24 marca. Książę Walii był wczoraj 
ua obiedzie u hr. Bismarcka.

M onachium 24 marca. Książę-rejent w y­
słał nader łaskawe pismo odręczne do ks. Bis­
marcka.

P a r y ®  ^  marca. Hrabina Paryża wraz z cór 
ią  księżniczką Heleną przybyła tutaj i wyjeżdża 
dzisiaj do Clairvaux.

Londyn 24 marca. Morning Post, omawiając 
odwiedziny księcia Walii w Berlinie, powiada, iż 
wizyta ta jest równoznaczącą z ponnwnem wstą 
pieniem Anglii do koncertu państw Europy, oraz 
jest zewnętrznym znakiem polityki, która uznaje 
konieczny interes Anglii w problematach europej 
sk ieb , nie zrzekając się przytem niezależności, 
wynikającej z położenia geograficznego. Mowa 
Cesarza Wilhe’ma jasno dowodź', iż ocenia on 
należycie prawdziwą podstawę istniejących obe­
cnie między Anglią a Niemcami szczęś'iwych sto­
sunków.

M a d r y t  24 marca. Na ostatniem posiedzeniu 
Izby oświadczył rząd , iż nie otrzymał żadnego 
urzędowego zawiadomienia, zawierającego zapro­
szenie Hiszpanii do pośredniczenia w sprawie por­
tugalsko angielskiego zatargu.

R z y m  24 marca. Crispi wysłał do ks. Bis 
raarcka depeszę, w której w najserdeczniejszych 
wyrazach zapewnia go o bezgranicznej swej mi 
ości, zaufaniu i przywiązaniu. Ks. Bismarck w od­

powiedzi swej, dziękując, winszuje sobie, iż był 
towarzyszem takiego męża stanu, jakim  jest Crispi 
i prosi tegoż, aby i nadal utrzymywał stosunek 
wzajemnego zaufania z jego następcą.

P e t e r s b u r g '  24 marca. Ukaz cesarski z d. 
21 b. m. zarządza celem zupełnego spłacenia 5-

procentowej pożyczki z roku 1862 emisyą trzeciej 
4-procentowej pożyczki złotej, która wynosi 7° 
milionów rubli i spłaconą być ma w przeciąga $! 
lat. Przed 1 lutego 1900 roku nie nastąpi k®’ 
powiększenie kwoty amortyzacvjnej, ani spłacenia 
lub też konwersya nowej pożyczki. SubskrypcJ* 
odbywać się będzie w R osyi, Francyi, A nglii1 
Niemczech.

B u k a r e s z t  24 marca. Następca tronu wl° 
skiego wyjechał ztąd wczoraj zrana.

61 głosami przeciw 31 uchwaliła Izba p r z e j ś ć  
do dyskusyi nad budżetem.

Belgrad 24 marca. Rząd przedłożył skupcif 
nie projekt do konwencyi handlowej z Rumun'*

Z o f i a  24 marca. Swoboda donosi: Skutki*®1 
nowych odkryć w sprawie spisku Panicy, ko*®' 
promitujących jeszcze bardziej oskarżonych i 
syau, dochodzenie potrwa jeszcze kilka dni.

Od Administracyi „Czasu:1
Na fundusz jubileuszowy Dra M. Jakubowskie?1 

złożyła ks. Z. Czartoryska 50 złr.
Na zagrożonych głodem włościan w Galicyi d i 

żono od N. N. w pamiętnej na dalsze życie chi®1 
5 złr. .

Na odbudowanie spalonej części Zakładu 0U' 
Jezuitów w Chyrowie złożono od pani B. 2000

s s s B w a s & £ m s m &

NADESŁANE.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od R edakcf1

O s t r z e ż e n i e ! ! !  Zawsze nanowo pojawi8̂  
się ciągłe naśladowania p r a w d z i w y c h  pig0J,f 
szwajcarskich aptekarza R y s z a r d a  Brandta- K  
leca się zatem najusilniej, zawsze przy zakup®1 
na to uważać, że pudełko jako etyk'etę ma hi*;' 
krzyż w czerwonem polu i podobiznę podpisu f i 1' 
c l i a r d  Brandt. Wszelkie inaczej opakowane P" 
dełka są fałszywe, nie należy ich wiec przyjmoW*1 

(353)  ^

(669 8-> ( G a l i c y j s k i e
4°/o Obligacye propinacyjne

sprzedaje taniej niż wszystkie kantory wymi8lJ,<

Dom bankowy JacoDSOllIl & NelkBD w K r a t o #
Rynek główny, wchód od pl. Maryackiego 9, 1- P

(Galicyjskie
O b l i g a c y e  P r o p i n a c y j n e
sprzedaje po kursie dziennym bez prowizyi

D O M  B A N K O W Y  
A l b e r t a  J S e n d e l s b u r g a

w  K r a k o w i e ,  R ynek  I. 15. <661-2

j p g '  U la  W ie le b n e g o  U n c h o w ie ń a ł^ ^  
Ś w ie tn . U rz ę d ó w  g m in n y c h *  O b sz a ró w  iii*'8 
a k ic h , N a u c z y c ie li  w ie j s k ic h  1 t. p . " W

Dr A. C i n c i a ł a ,  Podręcznik prawniczy, W  
żka dla  ludu, zaw iera jąca  p rzy k ła d y  próśb, po8
1 skarg, wzory świadectw, rewersów, dekiarac^ 
pełnomocnictw, kontraktów i t. p., spory tom op'* 
wny 2 złr. 50 ct., z opłatną przesyłką poczto^’ 
(należytość przekazem pocztowym) 2 złr. 70 ct-

Dr A. C i n c i a ł a ,  Pieśni ludu śląskiego z oW 
lic Cieszyna, 2 złr., z opłatną przesyłką poczto*”
2 złr. 20 ct. . j

Dr A. C i n c i a ł a ,  Przysłowia, przypowieść^
ciekawsze zwroty językowe ludu polskiego j  
Śląsku w księstwie cieszyńskiem, 40 ct., z op*' 
tną przesyłką pocztową 55 ct.

Do nabycia w Administracyi Czasu w Krakot®1 
Czysty dochód z rozprzedały przeznat*. 

ny jest dla Czytelni ludowej i  Domu narodow i 
w Cieszynie. '* ^H I

K L K M A  T K Ł 1 « R A F I C Z I K .
W ie d e n  24 marca. 2 godzina 30 min. popoł.

» papier, opod..
?  * srebrna „
S-g 4*/, złota . . .

§ 5*/. pap.nieop.
Akcye Ban. Aus. IV.

„ kredytowe
Londyn ..............
Napoleony...........
u u k a ty .................
M arki.................
5‘/t Renta węg. pap.
4*/, n n ZłOta 
fjosy prem. węg.. . 
u, osy tureckie . . . 

Usposobienie
B e r l i n  24 marca. 

Banknoty austr.. . 171 —
Krótki Wiedeń . . 170 15
Banknoty ros. . . 220 75
57, Listy zast pole. 65 80

ib. ot.

81 60 
86 80 

109 70 
101 90 
.31 -  
ło 7 25 
ll» 70 

9 46 V,
5 62 

58 67%
97 90 

iCO 70 
138 50 
33 80 

giełdy: bez ruchu.

Anglobanki . . . .
Uniony..................
Bankvereiny . . . 
Akcye Landerbank. 

„ kol. Kar. Lud. 
„ „ iwowsko-

ozerniow. 
u ,, połudn. .

E lbethale ................
Nordbahny...........
Staatsbahny . . . .
A lp in y .................
Akoye tytoniowe . 
Kubie-  ..............

4*/, Listy likw. poi. 
Ako. kol. Kar. ^>ud.

„ austr. kred. . 
Ultimo Buble . . .

150 7<| 
245 flg 
118 &> 
218 2? 
191 2&

226 ■" 
122 < . 
214 5° 
2610 

219 "  
94 ■" 

107 "  
129

60 t

167 £  
220

uurow .uam i4x.D i a kjhuakxou i  w y o a w u * 
A n t o n i  A U o ku to n a & S .

K u r t  p ien ięd zy  i p « p ia r (w  p u b lio zn y o h .
■ r a h ł w  24 marca.

W alu ty . 
ilefjrosyjskie papierowe za 100 . .
ki niemieckie.................................
o frankówka ważna........................
lei srebrny obrączkowy . . . .

Obligi.
.00 <L wart im. oprócz kuponu bież. 
sólna państwowa renta papierowa . 
icyjskie obligacye indemnizacyjne. 
gal. Oblig. propinacyjne 26-letnie 
galicyj. pożyczka krajowa . . .

Óblig. komun. gal. Banku kraj.. . 
Listy likw. Kr. Kol. za 100 r. im. w. 

ipróoz kup. bież. w rubL i kop. . .
L is ty  zastawne i  dłułtne.

L00 fl. im. wart oprócz kuponu bież.
47i'/i 8*1. Banku krajowego . . . 
4% • Tow. kr. z. we Lw. nieokr.
47. n u * n 41 le t
4',. » * > » 66 le t
4V, '/• n n n •
5% " Bankufhipot we Lw. prem.
5 V. .  • * .  niepr.Ą f e l l  L ed. « « .*  Krak. 8« le t

plaos

128 75 
68 — 
9 
1

86 -  
104 -  
91 75 

104 26 
97 50 

100 76

98 60 
% 75 
94 -  
93 76
99 50 

100 60 
1106 — 
|101 -

98 —

iądąjft

129 76 
59 -  
9 60 
1 42

87 25 
106 25 
92 75

98 50 
102 -

89 50

99 50
98 -  
95 25 
95 -

100 50
101 50 
107 —
102 - •

99 501

67, Listy dłużne Zakł. kredyt.
włość, we Lwowie w likwtd. 

57, Listy dłużne Zakł. kredyt 
włość, we Lwowie w likwtd. 

57, Listy zast. Tow. kred. zie.Kr. 
Pol. z r. I860 Lit. A za 100 rab. 
im. w. opróoz kuponu bieżącego 
w rubl. i kop............................

A kcye kolejowe i  bankowe 
prócz kuponu bieżącego. 

Kolei Karola Ludwika po 210(złr.
Lwow.-Czemiow. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 
Banku galic. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . .  po 200 złr.

Losy.
Miasta K rak o w a ........................

ft Stanisławowa...................
Tow. austr. czerwonego Krzyża . 

,  węgier. „ ,  •
„ włosk. „ „

Bazylika Budapeszt...................

Wiedeń 22 marca. 
Obligi długu państwa.

47..7, Renta papierowa , .
47..7, ,  srebrna . , .

pjąaą

55 50 59 -

48 — 50 -

96 25 97 75

195 25 
231 -  
298 -

197 -  
233 -

22 75 
31 -  
18 50 
12 50 
14 50 
7 50

23 7» 
36 — 
19 50 
13 50 
15 75 
8 50

86 45 
86 70

86 65 
86 90

47, Kenta z ł o t a .......................
57, r papier, nieopodatkow. 
3c/» Losy z roku 1854 po 250 m. k. 
47. ,  * I860 „ 500 złr.
4* * „ 1860 „ 100 „

” „ 1864 „ 100 ,
! ,  1864 „ 50 „

4 V* 7. ObL poż. kol. węg. (za Ostb.)

Obligi indemnizacyjne.
Galicyjskie . . . .  107, podat. 
47, gal. Obligacye propinacyjne.

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit- Anst. dla han. i prz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 „ 
Oest. Landerbank . . .  200 „ 
Aust.-węg.Bank.(N.-Bn.) 600 „
U nionbank.................... 200 „
Verkehrsbank ogólny . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . 100 „

Akcye kolei.
AlfBld-Fiume . . . 200 złr. 57, 
Ferdynan. Nordbahn 1050 „ „
Gal Karola Ludw. . 210 „ 
Kocs;cko-Oderbwg - 200 „ 47,

109 80 
101 95 
132 50 
139 -  
144 — 
176 50 
176 50

113 50

104 50 
92 25

150 50 
308 75 
34« 26 
217 50 
931 -  
246 25 
162 50 
118 75

S«d«f«
110 
102 15 
133 50 
139 50 
145 -  
177 25 
177 25

114 50

105 25 
92 75

151 &
309 25 
347 25 
218 50 
933 -  
246 75 
163 50 
119 25

201 50 202 50
2614 

192 -  
158 60

2621 
192 5( 
169 -

Lwow.-Czem.-Jassy . 200 „ 57,
Siedmiogrodzkie 1. . 200 „ „
Staats.-Eisenb.-Gesell. 200 złr. „ 
Siidbahn (Lombardy) 200 „ „
Theissbahn (Cisańska) 200 „ „

;
Listy zastawne.

47, Boden-Credit Allg. złotem pł. 
4 7,7, ,  - papier 50 la t
37, Prem. Boden-Creait Allg. . 
67, Zakł. kredyt. „ 36 lat.
47, Gal. Tow. kred. ziem. nieokr. 
5*/u 1 • n n i> »
4% n n i, n 56-letn.
4'/, D i, » > ,
4 /, /, B » n 11 ?
4%7, Gal. Banku kraj. . 517, *at 
57. « « b'Pot. „ prem.
5'/, « » » . »40 lat.
4 Vi 7, Bank austr.-węgierski w.a. 
47, Bank austr.-węgierski w. a. 
47, Węg. Banku hip. prem. . .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 47, 

,  Mor.-Szląs. lin. 1871/72 57, 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300złr. 47,7, 

,  .  Jarosław 300 .  .
£oe*ye.-Oderb. 1879 200 tit.  57,

227 — 228 
199 -  20n 
218 515 
123

193 50 
188 50

117 50 
100 50 
108 50
98 70 
96 80

100 50
93 90
94 50
99 75 
99 _

105 60
101 K5 
101 60 
100 10 
111 75

102 25

99 60 
99 60

219
124

194
189

118
101
109
99

101 50

99
106

102
100
112

103 35

100
100

B nieopod. „ „
Siedmiogrodz. I. . 200 „ 
Staatseisenbahn . 500 tr.

„ ZłOl. 2UU !

w » -  ^  Ł" f S . Ś 8 §
Nordost. 300

złotem 200 „ 

Losy.
57, Donau-Keg. z r. 1870 złr. 
Premiowe Wiedeńskie . „ 

ft Węgierskie . 
Tureckie . . tr. 

Budowy bazyLBuda-Peszt zh
K redy tow e.......................„
Insbruku  ................... .....
Krakowskie.......................B
Otner (miasta Budy) . . „ 
Czerw. Krzyża austryackie „

.  » węgierskie „
R u d o lf a ............................„
Salzburskie................... .....
St. G e n o is ........................
Stanisławowskie . . . „

Waluty.
D katy ważne 
90fr*nkówki

Płacą •sdają
47. 82 ___ 82 3(

90 — 90 50
57, 99 90 100 30
37.
8%

192 — 193 —

149 — 149 75
57, 119 20 120 —

100 70 101 30
101 — 101 5<
100 — 101 —

n 118 50 119 50

100 120 50 121 25
100 148 _ 149 —

100 138 50 139 —
400 33 60 34 20

5 7 75 8 —
100 185 75 186 25
20 25 — 26 —
20 22 75 23 25
40 61 75 62 r
10 19 10 19 60
5 12 50 12 75

10 20 50 21 50
20 26 75 27 26
4? 61 _ 62 —
20 30 — 34

5 62 5 64
, 9 46 9 47

Imperyały rosyjskie...................
Funty Szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Kubel papierowy za 100 rubli .

L w ó w  22 marca.

Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
57, Listy zast. Tow. kred. ziems.
4% » n » n n
47, « „ „ „ 56-letn.
4% » ,  „ „ 41-letn.
4 /, /. n « B * 52-letn.
47,7, Banku kraj. galic. 51-letn. 
57, Obligi kom. Banku kraj. gal. 
57, Obligi indem. gal. 10*/, podat. 
47,7« Obligi pożyczki krajowej .

W a n i a w a  22 marca. 

5"/, Listy zastawne I ser. . .
» . 7  » • •47, Listy likwidacyjne . . .

5*/, „ warsząwskie 1 ser.
ft » « III ft .

IV „ .

11 92
58 70 

129 -

p&uą

302 -  
100 35
97 40 
94 -  
94 50 
99 75
98 70 

100 50 
104 25
97 25

mt.pop

97

90

30^ '
f
9& fi 
9f ń

*2 ?
ro»'*<l



CZAS z W torku 25 Marca 18&0. 5

ł l  jednio, M »rłal.llferstrasse 33. | P i e r W S Z ^ ,  ll«*.j W i ę k S Z y  1 I l r t j g ł Ó  «f IIU\jSZ.V W  \ u s l l . v i  .  W e f f r z e c h  I w B ndapew cle -  w B elg rodslZ
zakjad mundurowy po rmą Moritz T ille r *  Comp. cenniki z warunkami wypłaty m undurów  i przyborów m undurowycli.
z .kład mundurowy pod hrmą Mori z T ille r *  Comp. cenniki z warunkami w'£ łat'  m undurów  i przyborów mundurow ych,
zakład mundurowy pod fi.mą Mon z T. e r & Comp. rozsyła na żądanie darmo i oplatnie cenniki z warunkami wypłaty m undurów  i przyborów m undurowych.
Zat £ 2  Z i ł  n d  firn ! Ł  ^ ;  e r  £  !  m  9 4  x « warunkami wy£łat> m undurów  i przyborów mundurowych,zakład mundurowy pod firmą Montz T ille r A C o m p .________________(91-24-)________________ cenniki z warunkami wypłaty m undurów  i przyborów m undurow ych.

G O i P O D Y W I
iekn  m ogąca się wykazać chlubne- 
S i ’z wS-zycfi gospodarstw, po-w średuim  w ieku, 

uii św iadectw-m ii z w ięaszy 
stuknje posady  od 1 kw ietn ia 
pod lite r. Bi. W. p o ste  restan te  

(710-2 3)

Łaskawe oferty
Szczurowa

Młodzieniec,
u 7ęszczał i biegły jest w językua^uj 
» n i, niem ieckim , francuskim i &
8// ka  posady jako nauczyciel
Off'rtv pod J. M. przyjmuje Admi  i- 
s t r a c y a  „ C z a s u “. (71 >

Chłopice

w L i i n a n o t f ) 1682 3 3

P o s z u k u j e  s i ę
lojneco i d świadczonego f a b r y K a n  

<a r o s o l l s ó w  i  w ó d e k  p o l s k i c h
do urządzenia i kierownictwa fabryki po-
wst ć mata-ei w większych dobrach Ga-
i • u i ,«i — Bii*szH wiadomości I oyi wscbodmei. „ D, / , J xtI„n 0
udziel' Agencya dla Rolnikow g
kackiego w Krakowie. (680-3 3)

TOTRZEBNY JEST ZARAZ
N a u c z y c i e l  d o m o w y
ukończony gimnazyasta, mający cg amin 
d jrzałoftei z wysz^zegól ieniem. do przv- 
g »towania dwóib prvwat' s'óiv. jednego do 
V. a d  ngiego do VI. klasy gimnazyalnej.

j  i .: t-> i j- iz  r>~,.L adwo-wiadomośji udzieli D r A d o lf  B ryk
kat w K o l b n s z o w y (700 2 3)

W. Krzysztofowie* w Krakowie, I. A B.
poleca

w a c h l a r z e  do malowanie
z drzewa or echowego gruszkowego

i jaworowego,
po cena h naip-zyst pn 'c j'zvcb .

Ka żąd .nie uskuteczniają się 
malowidła ua takowych.

wsz' Ik e reczne
,h8 >-2*2 )

l
W Podcórzu przy drodze dojazdowej W i Oflgorz »półoocnej w połączeniu

y kolSS Transw ersalną Podgórze-B marka, 
je s t w pięknem  położeniu 8 morgów grun 
w  częściowo lub razem z wolnej ręki do 
i S i a .  Grunt ten
*o place budowlane p d bud iwę fa ryk
lu!) willi. u właścic*ela pod

Bliższa K o ś c i e l n e j  w Pod
; 144 przy U“ . J  wywiadowczem KI

t 6 9 6 3 - 6

K w i c * o l >
. koszyczkach najmniej 

Rwieże, rozsyła pocztą m5 Wienia nad 1 0  par 
1 0  nar po 2 » ct. para i ®}{“iorłe taniej; w miej- 
Po 20 ct., przy większym rpainości w Dembm- 
8 ;u zaś, to jest we własn j (711-2-6J
kach po 15 ct. para: . firma

Handel d z iczy zn y P  a  o  w  i  e
Ł . R n o r e c k  "  K_óPeck Kraków. 

Adres na listy i telegramy •

! Taniej jak wszędzie!
«p-?eda,ę s a d z o n K i

, . d ° " y ' nJki °gruszki, śliwki,
«ka7 e, wiązy, ja b ło ń * ’ róże,
» « m e , m orele, a£ resl,’ Frrzyo*dabi«nia 
°r»z rozm aite trzew y  u° 1 J h q q  2 6)
ogrodów. ,II. W orgensterii’. ^
Zakład dla szkółek drzewleśnyc
w K rakow ie^ul^W arszaw8^ »P ^ 

Najnowszy
*rwi .zlnr c .” ; diw ^ ’“» rU  » ■ » »  wodek
w świacie prreciw

U ia l^ iU S
•kór*« aptekana
r*go pomocą usuniętym

któ-___
Antonfgo

zosUje znikają brodawki

» ,iw‘rd,‘£ !i.k  »wb|™t«k u r^M in  f —f1 ■ uieaar ■•••*) “*• k i n U n  uuall*  to •!«-»!•
« Aptek,eh

1 *ir.,

— — p mm ymmwmj • —Mtanyęiro pnac l̂sa (*-------------- — zawiera U***"*
wiMtków.  ^i«u w »!

** **%*+. P £*ł*% *•
I 1 r itit w “ f*"1'a w  ***. " J r «  r » n «

■UUili I

(690 22-)

S k llłlfi n a ^ u ?‘J ^ avnewno i trwa- OKUIKi zdrowie, jfn.Pee£ liczny0h
l r  usunąć, ponoza j e d v n ,0 'j a ż
w y d a n i a c h  r o i p o * " 1 
k s ią ż k a  illustrowana' ,

Dra Retau a
l ^ / c h r o n a  w ł a s n a .

Oena w dania , P « »  o 2 złr-Cena wydania memmc eg en i0
Tjrsiąoe znalario w mej J ^  kargcyi 
s wyob c i e r p i e ń ,  i BPe łn e  u-
w książce tej zalecone franoo na,
z d r o w ie n ie .  Za nadewan k o p e r . 
W -ytołoi otrzyma się kii# ^  dawniotw* 
oie franko przez Magazyn aea-' .F . Bierty w Lipsku (Ver a g s -B a g a
z*.i Leipzik, Nenmarkt ^  ksiQ)?Hrtli

W H n h o w l e  do nabycia w 
I .  U . H ln m r lM n a a -

Parcele budowlane
o rozmaitej powierzchni, za ogredem 
Strzeleckim, przy nowo otworzonej 
ulicy, fa z woln j ręki do sprzedania. 
Bliższej w adomoici udziela D r H a j-  
dulciewi-z w Krakowie, przy ulicy 
S ł a w k o w s k i e j  Nr. 10. (596-3-3)

WYBORNE

M asło  k u c h e n n e l
tan iej n iż n a  targu  

w R yn k u
sprzedają (559-10-15)

mleczarnie E. Dobrzyńskiej
Sery rozmaitego gatuiku.

Szkoła Gorzelnicza
w  D u b l a  n a  c l i

pod Lwowem.
Wy k ł a d y  ua kursie gorzelniczym 

rozpoczynają się 10  kwietnia i trwad 
będą do Igo lipca b. r. — Bliższych 

yjaśnień w sprawie zapisów udziela 
podpisany kierownik (6r>32-3)

D r. li. H a u n ik ieu icz .

najciemej mielona — mającą około 1 0  /u 
k w a s u  f o s f o r o w e g o  — dostarcza

Z a r z ą d  l i u t y  i i o s a m u n d e
A . Wunsch.

Z c l a s z a c j s i ę  n a l e i y  « lo  '£ a -  
s f e n s t w a  d l a  © a l i c y i :  A g e n c y !  
r f l a  R o l n i k ó w  S t .  M i k n c f e i e f f od l a  K o l n i k ó w  
w  K r a k o w i e .

NASIONA
t>ll r a k ó w  pastewnjch w wszyst­
kich gatunkach, m a r c h w i  paste 
wnej olbrzymiej, oraz nasiona w a -  
r z y  n  i l e  o g r o d o w e ,  wszystk 
świeże z gwaraucyą kiełkowania, już 
otrzymał i poleca (752-2-6)

Handel Edwarda Fuchsa
W Krakowie.

Zaś świeżt kukurudza amerykańska 
» » K -© n s k i / i iO '*  nadejdzie z koń 
cem kwietnia b.”r.

Dom komisowy i spedycyjny
w  J a ś l e

s p r z e d a j e  mąkę kościaną z fabryki arcyksięcia 
Albrechta w Żywcu i koncentrowany nawóz bydlęcy 
z fabryk Braci Saxl w Temeszwarze. (70223)

M *  J fc T O T Ł \ rM  dywany, oszklony, 
M U  “  \9 M A  lekki, w dobrym 
stanie, jest do sprzedania; również t a ­
r a n t a s  do powożen:a samemu w skła­
dzie powozów R u d o l f a  F u c h s a  
w h o te lu  E u r o p e j s k i m , w K ra 
k o w i e. (703 2-3)

SZPRYCOWANiE MATICO
P P . G RIM A U Ltr i Ko, Aplekarmy w Paryżu.

Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny Ma tie*, 
szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat kilku na powszechne 

' wzięcie. Leczy w bardzo krótkim czasie najuporczywsze rztiąciki, 
W Paryiu, 8, ulica Vivienne, i w jWwnyeA aptekach.

[117-12-12]

PA PIER FA Y A RD uR I AYN
Przeszło SZEŚĆDZIESIĄT LAI POWODZENIA świadczą o skuteczności leczenia: katarów  
reum atyam ow, irytacyj piersiow ych, boleści, zwichnień, ra n , oparzeń . . , ’ 
Srniotków. oiltfniotkow pomiędzy palcam i i odmrożeń. (128U8-'

Dostać można we wszystkich aptekach. (Wymagać własnoręcznego podpisu).

Ais rationellstes und billigstes 
l i  i m ierna  li n u iUcl

wird yon Aerzten 
allgemein bestens 
empfohlen

e
t i r . Haupt-Niederlage

Carl B erek
Wien, L, Wollzeile 9 

Zn haben in den meisten besseren 
Apotheken und Specereigeschaften.

P łu g i  u n iw ersa ln e
tudzież 2, 3 i 4 skibowe pługi, 

całe żelazne i stalowe 
dostarczają jaknajlepiej i najtaniej 

L n i r a t l i  i S p .
f a b r y k a  m achin  g o spo d a r c zy c h

w P r a d i e - R n b o a .
gĘT" Katalogi na żądanie darmo.

Znakomite świadectwa są do przejrzenia.
Skład we Lwowie (274 9 -9  ̂

przy ulicy Gródeckiej pod L. 61.

Ś l e d z i e  o p i e k a n e
w smacznym sosie, baryłka ok. 10 funt. 3 m. 50 f.

P i k l i n g l
skrzynka pocztowa 8 —10 funt. 3 maiki.

ś l e d z i e  d e l i k a t n e
znakomicie z świeżych śledzi marynowane, ba­
ryłka około 10 funt. 4 marki, wszystko opłatnie 
za zaliczką pocztową (627-4-10,

M . J o s e p h ,  Crdslin a. d. Ostsee.

Lóflund wyciąg słodowy
czysty, IgCSZCZOny, najlepszy dyetttvczn>7 środek przeuw kaszlowi, chrypce, 

nieżytowi pie si i płuc, Łstmie i t. d.
Wyciąg słodowy z żelazem

HAiY
stare i nowe sprzedaje najtaniej (681-19-)
EMIL WEINER, WIEN, I., Salzthorgasse 4

L e o n  G a l e k
w Krakowie, ulica F lo ry ań sk a  I. 30,

poleca wyborowe (635-9-12)

męskie obuwie
p o  cenach p r zy s tę p n y c h .  

M o d e l e  a n g i e l s k i e .

TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE.
Listy do Przyjaciółki

prze* B a r o n o w ą  X .  Y .  Z.
tom I. 8 0 . —  Cena 2 złr. 40 cent.

TREŚĆ: List I. Zamek i jego mieszkańcy. — List II. Rosyanie w War­
szawie. — List m . Nasi konsulowie. — List IV. Zycie towarzyskie

Warszawy.

D o  n a b y c i a  w e  w i z y i f k l e h  k t l ę g a r n U e k .

Nakład księgarni Źupańskiego i Heum anna w Krakowie.

mm
mm
mmm
m
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Najnowszy dokładny plan
KRÓL. GŁÓW. MIASTA KRAKOWA

WRAZ Z PRZEDMIEŚCIAMI
odbity w 4ch kolorach, z 4ma pięknie wykonanemi widokami i objaśnieniem

w formie książeczki.
W yd a n ie  d ru g ie  zn a czn ie  p o m n o żo n e  i p o p ra u io n e .

j^ A K Ł A D  I W Ł A S N O Ś Ć  j^ E N R Y K A  y M u L D N E R A .

C ena e^ zem pl, TO ent.
wm- Główny sk ład  w Administracyi „ C z a s u “ w Krakowie.

Do nabycia we w szystkich księgarniach.

Sg)fO t=IO I=IO I= .iO t==IO J=IO i=IO t:SC 36

dla blednicznvcb.

Wapienno-źelazisto-manganowy wyciąg słodowy
dla dzieci słabyih w kościach i cierpiących na p uca.

Wyciąg słodowy z tranu wątrobianegopr̂

Lóflund cukierki na kaszel.
Znane bardzo skuteczne cukierki % prawdziwego wyc;ągu słodowego 

w paczkach po 15 cnt. i 30 cat. — D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  
a p t e k a c h  A u s t r o - W ę g ie r .  (727 2-12)

Główny skład mają G. <fc R. FRITZ w Wiedniu.
Głów. s ład dla Wiedoia ma apteka Raab „zum schwarzen Baren“ I.. Lug ck 3.

P T  W Y R O K ,  " m ą
L. 13856 z d. 2/1 1890 zawyrokował c. i h . N a jw y ższy  t r y b u n a t  w W i e d n i u ,  że 

® » » ta w  A d. J a q u e s  W o lie r  w  O h e rd iib lin g : ma w przeciągu 3 dni wnieść o wymaza­
n e  w swojej firmie n ie p r a w n ie  przyjętego oznaczenia: W y ł ą c i n e  z a s tę p s tw o  k r ó l .  
w ę » ie r .  k r a jo w e j  p iw n ic y  c e n t r a l n e j ,  pod zagrożeniem k a r y  p o rz ą d k o w e j  5 0  
* ł r .  J teg-o o z n a c z e n ia  pod zagrożeniem d a ls z e j  k a r y  p o rz ą d k o w e j  z a  k a ż d y  po- 
J e d y n c z y  w y p a d e k  p o  5  z ł r .  m a  z a p rz e s ta ć . Następnie zatwierdziło c. k . d . a . N a- 
™ »estnic tw o  reskryptem z lutego 1889 1. 249 w j r o a  c. k. Staiostwa Hernals z 30 11 1889 
‘ ' “ *2, mocą którego wymieniony Doller ró w n ie ż  z p o w o d a  n ie p r a w n e g o  p ro w a -  
z e n ia  oznaczenia: łA y łą c z n e  z a s tę p s tw o  k ró l .  w ę ą . k r a jo w e j  w z o ro w e j  pi-

nrze cen< ra l n e j  , g rz y w n ą  2«U  z ł r .  lu b  lO  d n i  a r e s z tu  u k a r a n y m  z o s ta ł ,  a 
7ata1eWrttemu orzeczeniu n ie  p r z y s łu g u je  ż a d n a  a p e ia c y a .  M mo o'>u tych urzędownie 
ozu  f t .  z 0 "yc h wyroków, posługiwał sie Doller p o n o w n ie  n ie p r z y s łu g u ją c c m  mu również 
ła tw n * e i**e m 8 centralna piwnica wegieiska producentów win, a ponieważ to firmowanie, juk 
nrzeło o b lic z o n e  jest ‘znów na o m a m ie n ie  i w  b ł ą d  w p ro w a d z e n ie ,
przeto rozpoczęhśmy także wobec tych nieczystych manipulacyj handlowych kroki sądowe.

.ten  fakt do Ogólnej wiadomości, prosimy celem ochronienia się od pomyłek, o 
n a jd o k ła d n ie j s z e  u w a ż a n ie  n a  n a sz  a d re s . (712-2-2), n. _ . A u ssch liessliche V ertretung

uisicht des hohen Ackerbau-Ministeriums stehenden k » n . u n g a r i s c h e n  L a n d e i-
n  , C e n tr a l- ld u s te r -M e lle r s .
Budapest, m erleg-u tcza  4 . Wien, I., F llhrichgasse 12.

.Składy filialne: K a ro l  P o p p e r ,  i x . ,  W a h rin g e rs tra s se  Ar. 7.
*(• H r u b y , I . ,  H U rn tn e r s tr a s s e  A r. 4 8 .

• t - i r a r d e l l i ,  K tta fh e u s ,  B a h n lio F s tra s s e  A r. S.
Ł e o p . A ssen t, 4 A fth rin g . C a r l  l .u d w ig s tr a s s e  A r. 15.
™' ł  U s ln ą e r ,  U b e r-H O b lin g , H a u p ts t r a s s e  A r. 3 1 .
14u ro i  fd e r ic h e , k e t r e i d e u i a r k i  A r. 1 6 ,
P i o t r  l io r c k e ,  I I I . ,  H a u p ts t r a s s e  A r. 1 3 .

H f c t ie  M o d o n z f i f u u g  m i t  c o l o r i r t e n  S t a l i l s f l c h b i l c i e r n .

DIE ELEGANTE MODE.

°U  14  e  i u

W  P r o b e -N i 

! ■ »

S pec ia l-A usgabe des „ B a za r ‘( f u r  M ode u n d  H an darbeif.
A b oin iem en tsp rcis i=  m ir 1 fl. =  y icr te ljiilir lich .

A lle  14 T a g e  e i n e  N u m m e r .
a n d e r e s  M o d e n b l a t t  a u s s e r  d e m  „ B a z a r “ i s t  s o  r e i c h l i a l t i g  w l e

D ie eleg-ante Mode.
Man abonnirt bei alien Postanstalten und Buchhandlungen. uuu UUl/UliaiiUlUUgVU,

- Nummern versendet auf Verlangen gratis und franco jede Buchhandlung sowie die Administration der
in iSerlin 8 . W., Charlottenstrasse 1 1 . .Eleganten Mode"

(670-5 5)

Skutek przez 
ogłoszenia

osięgnąć można tylko wtedy, jeż di ogłoszenia są stosownie uło 
żone i typograficznie zwracają na siebie uwagę, również jeżel 
poczyniono s t o s o w n y  wy b ó r  o d p o w i e d n i c h  d z i e n n i k ó w 
Ohcąc to osięgnąć, należy się udać do Biura ogłoszeń pod firm; 
R u d o l f  R o s s ę  w W ie d n iu .  I., Seilersiatte Nr. 2. Ta firm; 
udziela bezpłatnie potrzebnych do osiągnięcia skutku ob;aśnień

JKWWfiAffWSK •»-“ ‘“Ab s W  S S t f f i
(461-6-7)

Wiedeń — „Hotel Metropole
R i n i r o ł r s t i r n  T n  *Ringstrasse, Franz-Josefg Qnai.

_ W i e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y  hot e l .

s .; r « : ,v pr” d ° “ ,b"  bj S S - S ] dwo' “ eb ko,,j”wr" ”

Dotychczas niezrównany. I
L  B A R  AW .  9 I A A G £ R A

p r a w d z iw y  o c zy szc zo n y

T R A N  z  W U T R O B Y  
M I Ę T U S Ó W

Wilhelma Maagera w Wiedniu.
^ ’ssajsr a r a r a f  .* 3 s y ? s e  sra F s r a a r » , udek przeciw cierpieniom  piersi | p ło c , z ^ o iT i r .z . i o m  w rm dn*  

wyrzołoin skórnym, oraczołom , osłabieniom i t. d. -  Flaszka so  złp w  S " ’ 
fabrycznym w Wiednia, III., HeamarM Nr. 3 , tudzież P ’ ~  W BUsd“ e

we w szystkich  ap tekach  i sk ład ach  tow arów  aptecznych
aastr. wygler. państwa prawdziwy do nabycia.

^  M łk h o w le  mają na składzio pp. F. Grilowskl «nt«k u/il i. .  ■* . . 
Konstanty Wiszniewski aptek., Stanisław Feintnch kupiec. (168 17 l l f ‘

C. k. Jen era ln a  Dyrakoya aus try ack ich  kolai paóstwowyoh.
W I C I Ą C ł  Z  B O Z H Ł A D r  J A Z B l

ważny od 1 października 1889 r.
O d ja a d  z H r s k o w a  (P o d f fó rz a ) i

6 15 rano z Krakowa (kol. K. Lud.)ldoOświęcima,
6‘35 „ „ Podgórma-Płaszowa
6‘47 .  B Podgórza-Bonarki

9-18 „ „ Krakowa (kol. Półn.)
8 31 „ „ Podgórza-Płaszowa
9 58 .  „ Podgórza-Bonarki

2-44 popoł. z Podgórza-Płaszowa 
3‘01 „ „ Podgórza-Bonarki
7-13 wieoz. „ Krakowa (kol. Półn.)
7‘28 n „ Podgórza-Płaszowa
’’50 „ „ Podgórza-Bonarki

O d ju a d  i  I s t n o w s i  
4-56 rano do Suchy, Żywca, Orłowa.
9'52 „ „ ChyTowa, Stryja.
2‘39 popołud. do Chyrowa, Stryja, Orłowa.

Wrocławia, 
Wiednia, 

do Żywca, 
Zwardonia, 

Biały, Wiedn., 
Now. Sącza, 

[Orłowa, Chy­
rowa, Stryja, 

do
Oświęcima. 
do Żywoa, 

N. Sącza, Chy 
rowa, Stryja.

•*rayja«d rto H rab o w s (P o d itń n a li
542 rano do Podgórza-Bonarki I " e  S t ^ a  

Podgórza-Płaszowa Chyrowa’ 
Krakowa (kol. Półn.)! Now Sącza

5-56
6*20

1019
10-31 Podgórza-Bonarki

Podgórza-PłoBzowa

3-47 popoł. do Podgórza-Bonarki
413 ” * u r5k5wa (k- Półn)» ,  Podgórza Płaszowa
9-05 wieoz.
916 „
9-38 "

*e Z w ardonii 
Żywca, 

Oświęcima, 
*e S try ja , 
Lnyrow a, 

$  o w. Sąoza 
Żywca, Białej 

W iednia.
n Podgóraa-Bonarki

19.1t „  P " } ja s ń  do łs ra o n m i
1 1 . 1 0  nopy *e Stryja, Chyrowa.

7-40 ‘o !?  -S trK.8 ’ Chy row “ . Orłowat 40 w ieczór ze  S try ja , C hyrow a, Orłowa.C zas n o d sn u  ^  w  o iry ja , u cy ro w a , U rło’
P any je»t według segaru peszteńskwgo (2511 9 1 )
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EHOXOM
z kilkunastoletnią praktyką wzorowych gospo 
darstw, poszukuje odpowiedniej posady na stół 
lub ordynaryą zaraz albo od 1 lipca. Zgłoszenia 
pod lit. M. Hf. poste restante Mowoaielce 
(inlewon- (715-1

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

P O W O Ź
półkryty, mało używany, J e s t  d o  s p r z e ­
d a li  ia  w e  d w o r z e  w  B r o n o  w ic a c h  
M a ły c h  p o d  K r a k o w e m .  (718-1-3)

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

z tkaninami ręeznemi, przerabianiami ko 
lorowemi i metalami, służące do portyer, 
na obrusy i kapy do łóżek i przyjmuję 
wszelkie Zamówienia w zakres ten wcho­
dzące. Sprzedaję również kilimki, płótna 
serbskie, garnitury stołowe, ręczniki czy 
sto laiane po cenach najumiarkowańszych 
Serdaki z fiszbinami, odznaczone listem 
z roka 1887. Upraszam zaufanie pokłada­
ne we mnie w Szczawnicy jes-cze ot 
roku 1870 i na to nowe przedsięwzięcie 
przenieść. — Warsztat i lokał sprzedaży 
znajdują s:ę w kamienicy przechodniej 
R y n e k  Nr: 12 na I piętrze (716 1-3) 

P o lla k  ze S zcza w n icy

A M B R O Ż Y  H E Y D U K
właściciel winnic 

w Tokaju (Węgrzech) 
rozsyła za poręczeniem czystości swoje na 

7 wystawach odznaczone oryginalne

Tokajsliie wilia
za gotówkę lub za zaliczką w prób. skrzyń, 
rozmaitych 4 6 gat. win po */, but. złr. 5 

15 -20  „ „ ,  „ ,  „ 2 5
W i n o g r o n a  w sierp.-wrześ. kilo po 50 c. 

Cenniki darmo i opłatnie. (735-1-3;

K A Ż D Y  O D G N I O T E K ,
zgrubiała skóra i brodawka usunięta
będzie w najkrótszym czasie prostem napędzlo- 
waniem słynnie z n a n y m *  jedynie prawdzi­
wym środkiem przeciw odgniotkom 
aptekarza H adlanera pewnie 1 bez 
bólu. Paczka 50 ct. QĘT~ Odznaczony 8 
złotem! medalami. Skład w K ra­
kowie u aptekarza Wiktora Redyka. 

(735-1-10)

Szybko i dobrze
być objaśnionym o wszystkich na g ie ł­
dzie traktowanych wartościach j  est g łó­

wną rzeczą.
Wiadomym jest taktem, że znaczna część 

publiczności zostająca zdała od giełdy zazwy­
czaj wtedy dopiero decyduje się do zaku- 
pna papieru wartościowego, gdy tenże z dnia 
na dzień idzie w kursie w gorę. W przy­
puszczeniu, że ruch kursu dalej będzie trwał, 
zbyt często nabywają osoby papiery warto­
ściowe, które z tej lub innej przyczyny nie­
chybnie straty przynieść muszą. Jak  bardzo 
znaczna część publiczności tylko w nagłem 
często niemotywowanem podniesieniu kursu 
papiery bez względu na ich dobroć 
kupować zwykła, to stara się znów pozbyć 
własności, skoro kursa zaczynają spadać.

Ta mampulacya często się gorzko zem­
ściła. Zanim publiczność zamierza nabyć 
jaki papier, jest bezwzględnie rzeczą wskaza­
ną, ażeby papier pod względem swojej we­
wnętrznej wartości starannie był zbada­
nym i nietylko same ciągle chwiejące się dy­
widendy, lecz także położenie i stosun­
ki dotyczącego towarzystwa sij rozstrzygają­
ce dla zakupna I sprzedaży. Jeżeli kto 
zna swój majątek pod tym względem, to 
chwiejne kursa nie będą działać niepokojąco.

Z tego zapatrywania wychdząc poddaję 
najrozmaitsze papiery f a c h o w e m u  o b j a ­
ś n i e n i u  i wskazuję zarazem te, których na­
bycie n i e  J e s t  w s k a z a n e .  Dotyczące ob­
szerne objaśnienie znajduje się w moim 
,* H a lb - M o n a t s - b e r ic h t“ , który każde 
mu na żądanie darmo posyłam.

Na zapytania dotyczę ce

którym poświęcam szczególną uwagę, odpo­
wiadam natychmiast bezpłatnie. (734 1-2)

HERM. KNdPFLMACHER,
u  o n  B 1 I H O W 1  «■> •«. i e e »

w Wiedniu, I., W allnerstr. II.
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W ig iersk ie
Istarsze dla osób chorych,
I W ina

W ęgiersk ie
I z własn. winnic zbierane, I 
[W ina (758-1-6)

W ęgiersk ie  I 
|wysyła w beczk. wprost |  
|l>om w łasny  
Satoralya-lTjhely, | 
w górach Tokajskich.
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Rada nadzorcza
T ow arzystw a w zajem , kredytu 

w Bieczu
zarejestrowanego z ograniczoną poręką 

zaprasza niniej zem w m yśl § 16 lit.
■ statutów swych P . T. Członków Towa­

rzystwa na

V Z w yczajne

Ogólne Zgromadzenie
któro się w dniu 14 k w ie tn ia  
1890  r. (w ponit działek) o gidz. 

po południu w lokalu Towarzystwa 
odbędzie.

P o rzą d ek  d zien n y .
) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynno­

ści i rachunków za rok 1 8 8 9 .
2) Sprawozdanie komisyi rewizyjnej 

i wniosek o udzielenie Dyrekcyi 
absolutoryum z czynności za rok 
1 889 .

3) W niosek podziału czystego zysku.
4) W yblr uzupełniający ustępujących 

Członków Rady nadzorczej.
5) Wybór Członków Dyrekcyi.
6) W nioski Członków. (756) 

W Bieczu, dnia 15 marca 1 8 8 9  r
Prezes: Adam Skrzyński. 
Sekretarz: Juliusz Srhoenbom.

U M O W ĘG
nie najtańsze i najlepsze źrodło 
w W iedniu , w rozmaitej cenie 
od 1 złr. do 10 złr. Znakomity 

zbiór próbek wszystkich wyrobów gumo­
wych. 32 sztuk 5 złr., suspenzorya i t. d.

HU w W iedniu, Praterstrasse 16. 
 _________  (731-1-6)________________

TR A W Ę MIODOWĄ
(HOLCUS LANATUS)

własnej prodnhcyl, świeżą i pewną, sprze­
daje Zarząd dóbr Ubrzeż, poczta Łapanów* 
po 4 złr. za korzec wraz z workiem i wolną od- 
syłką do kolei. —- Przy wzięciu naraz dziesięć 
korcy, jedenasty dodaje się bezpłatnie — Uprasza 
się wprost adresować, gdyż zarząd nie utrzymuje 

składów. (285-14-28)

K A D E S Z ł i T

do składu materiałów budowlanych 
Płyty szamotowe

1 4 - c a l o w e ,  w doborowych gatunkach,
również (757-1-3)

C e g ły  o g n io tr w a łe  
t P ły ty  k o w a lsk ie .

A n d rze j G uzikow ski,
Rynek Kleparski L. 10, w Krakowie

Ceraty wszelkiego rodzaju.
C e n y  f a b r y c z n e .  (598 45-;

W. Krzysztofowicz w Krakowie,
lin ia  A  —  B  p o d  N r. 37 .

Dywany, Kapy, Serwety, 
Firanki, Portyery

otrzymał w wielkim wyborze i poleca (573-2-)
K azim ierz N iesio ło w sk i

w Krakowie, Sukiennice L. 24.
m r  CENY BARDZO NISKIE. 4 W

U t e ś
w powiecie Tarnowskim, 488 morgów, 
jest do sprzedania lub wydzierżawienia. 
Bliższych wiadomości udzieli właścicielka 
domu Nr. 4 przy ulicy Batorego w K r a ­
k o w i e .  (706-2 3)

MĄKĘ KOŚCIANĄ
p a r o w a n ą  lub kw asem  
siarkow ym  ‘preparow aną
w najlepszym gatunku, z zaręczeniem  
3*/ł do 4°/o azotu i 21 do 23*/0 kwasu 
bsforowego, odznaczoną na wystawie 
Krakowskiej 1887  r. najw yższa  
nagrodą srebr. m edalem  
państw.," nabyć można w tT  po żni 
:onych cenach albo u podpisanego 
Lub w A gen cy i dla R oln ik ów  
St. M ik u ck iego  w KRAKOWIE.

O w czesn e  zam ów ienia  
uprasza się . (533 8 is
Fabryka parowa mąki kościanej i  spodium

B. Schonberg & Franke)
przy ulicy Mostowej Nr. 353/4.

WEBA KING.
Krótka trwałość płótna (wskutek ch« mi-r 

eznego bliohowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna nąi 
tańszej o 60 prooant. Weba King jest naj­
lepszą, najtrwalszą i najtańszą ma tery ą nt 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Webę King 
sprzedaje nasz podpisany ifclad:
1 sztnkę 78 centym, szerok., 20 

metr. dług., na kalesony i bie­
liznę bardzo trwałą. . . . złr, <•—

1 sztukę 88 centymetr, szerok. na 
piękne koszul? męskie i daiL- 
skie, wszelkie gatunki bielizny
łóżkowej............................................„ 8*60

l  sztnkę 176 centym, szerok., 16 
metr. długości, na 6 sztuk wie! 
kich prześcieradeł bez szwu . „  U -8r

i sztukę 195 oentym. ssarok., na 
włoskie łóika .............................„ 12-80
(  sl*M p m k o a a s ls  alf o sstzs- 

t»a, pnzssyłsmy beapłatalci prób­
ki w w y ió z ź a k  «a>śauajk«»w. (599-i61

W. Reyąr i Snńl,
w  K r a k o w i e .  

U w k l e a n l e e  K r .  1 S - 1 4 .

71 aj sitki.
dzierżawy, kamienice, realności do kupna i za 

miany. (634 4 4)
M a j ą t e k  w Królestwie, blisko Krakowa, tanio 

do sprzedania lub zamiany w Galicji. 
Dzierżawa 230 mórg f o wzięcia, z inwenta 

rzem lub bez, od 1 kwi t. lub św. Jana b. 
Kamienica II-pie.tr., I-piętr. i dom z ogrodem. 
Rządcy* gorzelani, puaiz prowentowy i prak 

tykant lasowy z ukończoną szkolą w Bolecho 
wie, szukają posady od 1 kwiet.
Posyła paszporta do wizy i t. p. czynności 

załatwia Biuro koinis.-inforin. W ł. J a ­
worskiego w K r a k o w i e ,  Grodzka Nr. 30,

Z ak ładan ie  parków  i ogrodów
Ogrodnik, z wyższem wykształceniem, po od 

by tej 10-letn. praktyce w większych ogrodach za 
granicą w Niemczech, Belgii i Francyi, podejmuje 
się zakładania w angiels, niemiec. lub mieszanym
Stylu, parków, ogrodów warzywnych 
i owocowych za wyn>-grodzeniem ryozalto- 
wem wraz z całą robocizną lub bez niej, w Ga- 
licy i, Królestwie Polskiem i Rosyi. Informacye, 
opracowanie planów, podawanie projektów, wska­
zywanie źródeł, zaopatrzenia ogrodów w najszla­
chetniejsze drzewa, krzewy i kwiaty udziela za 
umówionem honoraryum — Adres: Zygmunt 
Wojtych w Krzeszowicach. (499 9-10)

WOJNA EUROPEJSKA
n ajn o w sza  g ra  to w arzy sk a

Jest do nabycia (512-79 )

w pierwszorzędnych magazynach.

HANDEL KORZENNY I  NORYMBERSKI
oraz

skład artykułów religijnych
pod firmą

H. Kretschmer
w Krakowie, Rynek N r. 10, 

joleca świeżo otrzymany transport k a w y  
w najlepszych gatunkach, również zawsze 
świeżo p a l o n e j  h a  w y  po przystępnych 
cenach. (713-2-6)

W szelkie towary kolonialne, 
w yborne ga tu n k i herbat, 

Rum, Cognac, Likiery itp.

B l l T K O
S to w a r z y s z e n ia  N a u czy c ie lek

W KRAKOWIE
plac franciszkański 1. 1*

pod kierunkiem

A. D E M B O W S K IE J
poleca (166-23-)

n a u czy c ie lk i
P o l k i ,  F r a n c u s k i  i A n g i e l k i  — oraz 

b o n y  i  w ych ow aw czyn ie .

ZIÓŁKA PIERSIOWE
Dr. SEEBURGłERA.

Jedyny środek przeciw chorobom płuco- 
wym, mianowicie: nporczvwym katarom, 
kaszlowi, zapalenia eard ła , chrypce, za 
flegmieniu i t. p .— Pakiet 20 centów., z. 
stempel i opakowanie na prowincyę o U 
centów więcej. (616 80

Do nabycia w aptece „pod złotą głową" 
L e o n a  R o s n e r a  w K r a k o w i e -

Dla c u k i e r n ik ó w *  h o te l i *  a p t e k a r z j  
i każdego g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o  J
leca na wiedeńskiej wystawie pszczelne) 1 
dowej 1882 r. odznaczony dyplomem honor y, 
wyborny

miód różany
w blaszankach po 5 kilo, kilo po 50 c., bh-szanka 
30 c., za gotówkę lub za zaliczką.

Jeny Dolenec, handlarz miodu w Lublanie.
Dla pp. pszczelarzy, kupców i miód

do żywienia p s z c z ó ł  i miód w Ikaeh
po 60 kilo oraz w szaflikach po 4 kiilo ja t
najtaniej. 464‘2 2fi!

+  +  a. a. a. a

Szybko i dobrze
być objaśnionym o wszystkich na giełdzie traktowanych wartościach Jest

główną rzeczą.
Wiadomym jest faktem, że znaczna część publiczności zostająca zdała od giełdy 

zazwyczaj wtedy dopiero decyduje się do zaknpna papieru wartościowego, gdy tenże 
z dnia na dzień idzie w kursie w górę. W przypuszczeniu, że ruch kursu dalej 
będzie trwał, zbyt często nabywają osoby papiery wartościowe, które z tej lub innej 
przyczyny niechybnie straty przynieść muszą. Jak bardzo znaczna część publiczności 
tylko w nagłem często niemotywowanem podniesieniu kursu papiery bez względn na 
ich dobroć kupować zwykła, to stara się znów pozbyć własności, skoro kursa zaczy­
nają spadać.

Ta manipulacya często się już gorzko zemściła. Zanim publiczność zamierza 
pabyć jaki papier, jest bezwzględnie rzeczą wskazaną, ażeby papier pod względem swo- 
jej wewnętrznej wartości starannie był zbadanym i nietylko same ciągle chwie­
jące się dywidendy, lecz także po-łoźenie i stosunki dotyczącego towarzystwa są 
rozstrzygające dla zakupna i sprzedaży. Jeżeli kto zna swój majątek pod tym 
względem, to chwiejne kursa nie będą działać niepokojąco.

i  t0£o zapatrywania wychodząc poddajemy najrozmaitsze papiery f a c h o w e m u  
o b j a ś n i e n i u  i wskazujemy zarazem te, których nabycie n i e  j e s t  w s k a z a n e .

Zakupno i sprzedaż

r e n t ,  a k e y j ,  p r y o r y t e t ó w ,
tudzież wszelkie transakeye giełdowe uskuteczniamy szybko i bardzo tanio. Naj­
tańsza prolongacya przy kupnach spekulacyjnych.

Doniesienie dla banków, kas oszczędności i kapitalistów.

Polecamy zakupno 4 0 ^  g a j j c  p o ż y c z k i  p r o p i n a c y j n e j ,
® 11 nas T l l I E J  jest do nabycia niż gdzieindziej*

Dom bankowy J a co b so o lin  & W elk en .
F lu * 7  ! i Ta k ?rW le ,J ,R y okUrg l ’ I w W i e«»»iw* i , H e l f e r s s t o r f e r -  wchód od placu Maryackiego 9, I. p. | s t r a s s e  Nr. 6.

która

(623-4-)

OLiŁOSZMIE UCYTACY1
<lnla S fg o  k w ie tn ia  1890  r. 1 dni następnych.

Dyrekcya
mim p o n o w o  u  mm  o d c o o i e

przy Kasie Oszczędności w Krakowie
podaje do publicznej wiadomości, iż

kosztu wnoścl
w z ło c ie , sreh rze 1 d rog ich  k am ien iach ,

do dnia 3 1 g o  grudn ia  1 8 8 8  r. włącznie, jak również ubra* 
nia, b ie lizn a  i t o w a i y  ło k c io w e  do dma 3 0  czerw ca
1889  r* włącznie zastawione, a dotąd niewykupione, ani prolongowane, 
stosownie do §. 22 statutu, zostaną sprzedane najwięcej dającemu w dro­
dze publicznej licytacyi, która odbędzie się 31 k w ie tn ia  1 8 9 0  r. 
i dni następnych  o godzinie 9 v2 przed południem przy ulicy

Szpitalnej pod Nr. 15. (663-1-3)
W zyw a s ię  zatem  strony in teresow an e, aby w e  

w łasn ym  in teres ie  przed term inem  licy ta cy i tj. do 
19go k w ie tn ia  1 8 9 0  r. w łą c z n ie , posp ieszy ły  z w y- 
kupnem  lub prolongow aniem  swoicn zastaw ów .

D la n n ik n ic n ia  r a l s i e c s t w
w ym agać zaparafow an ia ja k  obok na 

każdem pudełku

n i e o m y l n y  ś r o d e k

dla szybkiego uleczenia KATARuT _____
IRRITACYI PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLEŚCI REUMATYCZNYCH.

W  Paryżu u Pana  J. W ISLIN I Ko, 31, ulloa Sekwany.
W KRAKOWIE w aptekach pp. Redyka i Wiszniewskiego. (119-12-15)

N ajsk u teczn iejsza  
p rzeczyszczająca  w oda gorzk a

an ciszka Józefa woda gorzka
polecona przoz pierwszorzędnych słynnych lekarzy z powodu 
swego pewnego, a przytem łagodnego skutku, dosyć przyjem­
nego smaku, a także przy cięgłem  używaniu bez przykrych 
następstw. —  M iła dawka. (640-3-15)

S p r z e d a ż  w s z ę d z i e .
Dyrekcya w Budapeszcie.

HEILMiNN KOHKI SYNOWIE Wiednia, w Krakowie Bardzo wi&lki skład UBIORÓW MĘZKICHI DLA DZIECI.
■ # ■ m r\ n m i  u lic tl G codzk iej WlO^t l l l iy  Cli ... ______

1 le t u lc l iSK Ł A D  "-7*4ł .  » -
I. p iętro .

U b r a n ie  1 0 | / l  i-. — Z a r / u i k a  O z ł r .  —
S p o d n i o  4  z ł r .  (717-1- 15)

— D i

Nie t r a c ą  barwy w praniu 
i nie k u rcz ą  się.

Excelsior spodnie suknie I
L e p s z e  n iż  c z y s t a  bawe łna  ( sys tem  Dra Lohmanna).  

Lepsze  niż c zy s ta  wełna (system Dra Jźigera).
Ł ą c z ą  w sob ie  korzyści obu system ów , nie zn a jąc  ich złych stron.

Te z naszych pólwełnianych m e r y n o s o w y c h  c z e s a n k o w y c h  p r z ę d z i w  wyrab:ane

K vcclsior spodnie suknie, pończochy i t. p.
są nadzwyczaj miękkie i wełniste i można je w każdej porze roku bardzo przyjemnie i korzystnie nosić. Obok znakomitej trwałoś i mają tę wielką zaletę, i i  mogą być prane razem z każdą nną sztuką bielizny bez utraty barwy i bez

pilśnienia lub zmienienia w jaki sposób swego kształtu, t. j. nie ściągają i nie rozciągaią się.
Oprócz w zazwyczaj używanych kolorach szarym, czerwono-brunatnym i naturalnym mieszanym, dostarczane są w szeregu na świeższy-h, bardzo delikatnych a przytem poręczonych pr* . .iwj i: barwach modnych a jako w osta­

tnim i bardzo dobrym w zupełnie czystym merynosowo białym kolorze, który także po kilkoletoiem używaniu nie traci tylko jemu właściwego przeźroczystego tonu słouiow j kości.
E x cels io r  spodn ich  su k n i  n e nahżv brać za jedno ze znacznie mniej wartającemi sukniami spoduiem wyhonanemi zp r-ęd zw  wig miowyeh m iąoych w so b e  tlus'cz i olej. E x c e l s io r  s u k n ie  sp o d n ie , poń czo ch y  itp . 

w yk o n yw a ją  n a j z n a c z n i e j s z e  p r z ę d z a l n i e  t r y k o t ó w  i  f a b r y k i  t o w a r ó w  p o ń c z o s z k o w y  c l i  A j* s t r y i  z n a sze j w e łn y ,  a pod względ m żródel sprowadzenia chętnie udziel y o ęaś- eń. Każda prawdziwa Excelsior 
suknia spodnia ma powyższy znak ochronny, na co d o k ła d n ie  u w a ża ć  należą .

N a u n h o f  w S a k s o n i i .  (391) W A G N E R  I  S Y N O W I E .

Cctionkwni Drukarni m0 * m u ‘ ł a j u e r  ii tao ryk j Braci F ija łkow sk ich  w JBwIhiu. • i* D rakam i J ó ze f Ł.Jcocińtki,


